Wychodzi codziennie z wyjątkiem niedziel i świąt. 
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Rękopisów Red. nie zwraca. — Redaktor odpowiedzialny Czesław Budnik. 
Ekspedycja (centrala: Poznańska 30 — filja: Dworcowa 2) otwarta od godz. 8 rano 
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redaktora nr. 316. 


Numer 206. 


Liga Narodów zaczęła pracować. 


48 państw bierze udział w sesji, 7 państw się usunęło. 


Genewa, 6. 9. (PAT). Dziś o godz. 11 
przed południem odbyło się otwarcie sió- 
dmej sesji zgromadzenia Ligi Narodów 
w obecności delegatów wszystkich czę: 
ści świata. Otwarcia dokonał min. spr. 
zagr. Czechosłowacji Benesz, wygłasza- 
jąc dłuższe przemówienie, Minister Be- 
nesz zobrazow. następnie dzieło Ligi Na- 
rodów, dokonane od czasu ostatniej zwy- 
czajnej sesji zgromadzenia Ligi, zwłasz- 
„za od sesji marcowej zgromadzenia mi- 
nister wskazał na wielkie znaczenie u- 
kładów locarneńskich dla stworzenia po» 
kojowych stosunków w Europie. Obec- 
nie — mówił Benesz — żadne już prze* 
szkody nie stoją na drodze do przyjęcia 
Niemiec do Ligi Narodów, dzięki które- 
mu uczyni się zdecydowany krok w kie- 
runku upowszechnienia Ligi Narodów. 
Przez organizację Rady Ligi Narodów 
zamierza się wciągnąć nowe państwa do 
cennej współpracy w Radzie. Nakoniec 
min. Benesz dał wyraz nadziei, że te 
państwa, które wycofały się z Ligi Na- 
rodów oświadczą swą gotowość do pod- 
jęcia z powrotem cennej współpracy z 
Ligą. Po przemówieniu Benesza zgro- 
madzenie mianowało komisję do zbada- 
nia pełnomocnictw. 

Genewa, 6. 9. (PAT). Na odhytem dziś 
po południu posiedzeniu zgromadzenia 
Ligi Narodów przedstawiciel Kuby, Agu- 
ero Bethancourt złożył w imieniu komi- 
sji do zbadania pełnomocnietw sprawo- 
zdanie, dotyczace mandatów przedstawi- 
cieli państw, biorących udział w zgroma- 
„dzeniu. Z powyższego sprawozdania wy- 
nika, iż 48 państw wysłało swych przed- 
stawicieli do Genewy. Siedem państw 
nie jest reprezentowanych na obecnej se- 
sji. Temi państwami są Argentyna, Bra- 
zylja, Hiszpanja, Costarica, Peru, Boli: 
wja i Honduras. Po przyjęciu sprawo- 
zdania zgrómadzenie przystąpiło do wy- 
boru przewodniczącego, 


Otwarcie zjazdu Fidac'u. 
Warszawa, 6. 9. (PAT). Dziś o godzi- 
nie 10 rano w sali Rady Miejskiej, udè- 
korowanej sztandarami państw sprzy* 


mierzonych odbyło się uroczyste otwar* 


cie siódmego dorocznego kongresu fede- 
racji związku byłych wojskowych 
państw sprzymierzonych (P. i. D. A. C.). 
Na podjum zajęli miejsca prezes Rady 
Ministrów Bartel, gen. Żeligowski w za- 
stępstwie marsz. Piłsudskiego, prezes 
Rady Miejskiej sen. Baliński oraz prezy- 
djum F. I. D. A. C'u z pułk. Crossfiel- 
dem na czele. Na sali prócz delegacji 
przybyłych na kongres obecni byli człon- 
kowie ciała dyplomatycznego, attache 
wojskowi państw sprzymierzonych oraz 
wybitni przedstawiciele świata wojsko- 
wego i politycznego. ) 
Damaszek znów zajęty i odbity. 


Paryż, 6.9. (PAT). „New York He- 
rald* donosi z Damaszku, iż 500 pow- 
stańiców zaatakowało wczoraj rano mia» 
sto. Wtargnęli oni do miasta, zostali je- 
dnak po dwugodzinnej walce wyparci. 
Podczas walk zginęło 40 osób. 


Turcja chce wstąpić do Ligi. 


Paryż, 6. 9. (PAT). Genewski kore- 
spondent „Timesa“ donosi ze źródeł mia- 
rodajnych, iż rząd turecki wyraził na 
drodze dyplomatycznej życzenie wstą- 
pienia do Ligi Narodów. 


którym został 


4 czalnie niemal wszyscy oni zginęli. 


obrany 42 głosami minister spraw zagr. 
Jugosławji Nińcziez. Przew. Rady Ligi 
dr. Benesz złożył życzenia Nińcziczowi 
z powodu zaszczytnego wyboru, który 
jest dowodem wysokiego szacunku, ja- 
kim się cieszy Nińczycz we wszystkich 
kołach Ligi Narodów. 


Genewa, 6. 9. (PAT). Przewodniczący 
siódmej sesji zgromadzenia Ligi Naro- 
dów min. Nińczicz, obejmując przewod- 
nictwo obrad, wygłosił dłuższe przemó- 
wienie, w którem przedewszystkiem po- 
dziękował za zaszczyt dla Jugosławii, ja- 
kim jest jego wybór na przewodniczące- 
go zgromadzenia. Następnie minister 
wskazał na to, że Jugosławja, jako kraj, 
który tak dotkliwie ucierpiał na skutek 
wojny od pierwszej chwili utworzenia 
instytucji Ligi Narodów, była oczywiście 
gorącym zwolennikiem jej ideałów. Pos 
mimo wszystkich trudności, z jakiemi 
Liga Narodów musj się porać, z obecnej 
sesji zgromadzenia Ligi wyjdzie ona nie- 
wątpliwie mocniejsza, aniżeli kiedykol- 
wiek. Lada dzień — mówił Nińczicz — 
nowy gość przekroczy nasze podwoje. 
Gdy będziemy go witali wśród nas, to 
będziemy mieli przeświadczenie, że ci 
z pośród naszych przyjaciół, których za- 
braknie wśród nas w tym wielkim dniu, 
niebawem do nas powrócą. Uroczysty 
akt, który się rozegra w tych murach 
lada dzień, znajdzie niewatpliwie gło- 
śny i trwały oddźwięk w całym świecie. 
W tej częście Eatopy, w której ja prze* 
bywam, panuje mocna wiara w Ligę Na- 
rodów. Od szeregu stuleci ciągłe wojny 
niszczyły tę część kontynentu europej: 
skiego. Ażeby wierzyć w pokój, musimy 
pielęgnować w sobie uczucie i wiarę, że 
wszystkie narody są ożywione jednako- 
wo dobrą wolą i wiarą. Na przyszłość 
musi panować niewzruszony i trwały 


pokój, 


Hiszpanja jest lojalna. 
Buntuje się tylko Bilbao. 

Paryż, 6. 9. (PAT). 
Hiszpanii podróżni oświadczają, iż głów- 
nym ośrodkiem opozycji przeciwko dy- 


Przebywający z 


rektorjatowi jest miasto Bilbao. Od- 
działy wierne rządowi krążą po ulicach 
Madrytu, przygotowane na wszelkie mo- 
Żliwości. Jak się wydaje, większość nas 
rodu jest przeciwna zmianie ustroju. 


Bolszewicy zabierają się już i do kościoła 
protestanckiego. 

Wiedeń, 6. 9. (PAT) Dzienniki dono- 
szą z Moskwy, że rząd polecił władzom 
przeprowadzić również inwentaryzację 
majątków kościołów protestanckich. 


Gen. Jaźwiński nie został zwolniony. 


„ Warszawa, 7. 9. (Tel. wł.) Wiadomość 
o zwolnieniu generała Jażźwińskiego 0- 
kazała się zmyśloną. Kilka podań o wy- 
puszczenie go na wolność z pewodu po- 
gorszenia się stanu zdrowia wymienio- 
nego, pozostażo bez odpowiedzi. 


Wybuch w kopalni spowodował śmierć 
200 robotników. 
N. Jark, (A.W. Donoszą tu z Fort Smith iż w 
tamtejszej kopalni nastąpił wybuch na skutek, któ> 
rego odciętych zostało 200 robotników. Przypusz- 


= 


BYDGOSZCZ, środa dnia 8 września 1926 roku. 


-która ukazała się dziś 


Król i dyktator rozumieją się! 


Bunt artylerji w Hiszpanii i represje władz. 


Madryt, 6. 9. (PAT) Komunikat półu- 
rzędowo podaje, że król z zaufaniem od- 
nosi się do akcji generała Primo de Ri- 
very, mającej na celu stłumienie buntu 
oficerów artylerji. W Andaluzji i Kata- 
lonji konflikt został już zażegnany, a w 
innych garnizonach jest do rozwiązania. 

Madryt, 6. 9. (PAT) Dzienniki urzę- 
dowo ogłaszają dekrety o wprowadzeniu 
w całej Hiszpanji stanu wyjątkowego 
io zawieszeniu w służbie wszystkich o- 


Drukiem i nakładem „Drukarni Bydgoskiej“ Spółki 


OGŁOSZENIA 
20 groszy od wiersza milim., szerokości 36 milim. Za reklamy od milim. na 
stronie przed ogłoszeniami 72 milim. 59 groszy, w tekście na drugiej lub dalszych |. 
stronach 75 groszy, na l:ej stronie 1 złoty. Drobne ogłoszenia słowo tytułowe f  . 
29 Gr., każde dalsze 19 groszy; dla poszukujących pracy 200/, zniżki. Przy częstem | 
powtarzaniu udziela się rabatu. Przy konkursach i dochodzeniach sądowych wszelkie 
rabaty upadają. — Ogłoszenia zagraniczne 1009/, nadwyżki. — Ogłoszenia skompli- 
kowane 200/, nadwyżki. — Za terminowy druk i przepisane miejsce ogłoszenia 
Administracja nie odpowiada. 7 j 
Miejscem płatności i prawnem dla wszelkich sporów sądowych jest Bydgoszcz, uło” 
Konta bankowe; Bank Bydgoski T. A. - Bank Lndowy - Bank M, Stadthagen T. A. | 2 
3 Konto czekowe: P. K. O. nr. 203713 Poznań. 1) 
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Telefon redakcji 326, | 


Rok XX. 


ficerów artylerji z wyjątkiem przebywa. 
jących w Marokku. 


szefa artylerji, dowódcy pułku w Sego- 
wji oraz wszystkich oficerów ll-go i 12 
pułku artylerji. 


dyscyplina. Dotychczas nie otrzymano 
znikąd wiadomości o rozlewie krwi luk 
gwałtach. 


Orliński przybył do Tokio! 


Japończycy zgotowali naszemu iotnikowi burzliwą owacje. 


Takio, 6. 9. (PAT) Porucznik Orliński 
wyleciał dnia 5 b. m. o godz. ? min. 10 
rano z Heidio i przybył o godz. 16 do To- 
kio, przeleciwszy 1600 km. bez lądowa- 
nia, ustanawiając w ten sposób rekord 
Japonji. Nikt bowiem takiej odległości 
nie przebył bez lądowania. Lotnika pol- 
skiego owacyjnie witali na lotnisku w 
Tokio przedstawiciele władz japońskich 
wojskowych, szkoły lotniczej, przez u- 
czennice i uczniów tej szkoły, tłumy pu- 
błiczności i młodzież szkolną. Miasto i 
jotnisko udekorowane. Entuzjazm o- 
gromny. W czasie przyjęcia w kasynie 
lotniczem wygłoszono szereg prz 


za georyci Yea 


emó- | kim Wschodzie. 


Polska i Rumunia nie zawariy konwencji wojskowej. 


wień, w których podkreślano wspaniały 
sukces łączności Polski z Japonją. Po- 
rucznik Orliński zatrzymał się w Impe- 
rial Hotelu. Dnia 8 odbędzie się wrę- 
czenie medalu i dyplomu przez japoń- 
skie stowarzyszenie lotnicze oraz obiag 
na cześć polskiego lotnika. | PB 


i i 

Warszawa, 6. 9. (UAT). Podsekretarz 
stanu p. Knoll wysłał do Tokio na ręce 
porucznika Orlińskiego następującą de- 
peszę: Najserdeczniejsze gratulacje z o- 
kazji znakomitego wyniku lotu, okry- 
wającego sławą imię Polski na Dale: 


Oba rządy zaprzeczają odnośnym plotkom genewskiej prasy. 


Gemewa, 6. 9. (PAT). Pismo genew= 
skie „Genevois* powtarzając wiadomości 
„New York American“, lansowało dzi- 
siaj pogłoskę o zawarciu przez Polskę 
konwencji wojskowej z Rumunją przy 
poparciu Francji. Wiadomość ta podana 
była w tonie alarmistycznym i inspirują- 
cym przeciwko rzekomemu militaryzmo» 
wi Polski i Rumunji. W odpowiedzi na 
to delegacje polska i rumuńska ogłosiły 
następujący komunikat: Wiadomość, 
w jednym z 
dzienników porannych, dotycząca kon- 
wencji wojskowej, jaka miała być za- 
warta między Polską a Rumunją nie od- 
powiada rzeczywistości. Polski min. 
spraw zagr. Zaleski i rumuński min. 
spraw zagr. Mitilineu dementują ją. 
Traktat gwarancyjny między Polską i 
Rumunja podpisany 26 marca 1926 r. zo- 
stał już opublikowany, a tekst jego zako“ 
munikowany sekretarjaiowi Ligi Naro- 
dów j każdy może się zapoznać z jego 
treścią. Nie zawiera on żadnej klauzuli 


EJ 


W kiszpanii toczy się arię: 


w rodzaju tej, jaka została opublikowar 
na dziś rano. Jest on w zupełności zgod: 
ny z paktem Ligi Narodów. Komunikat 
powyższy został ogłoszony w dzisiejszej 
prasie popołudniowej. 

Berlin, 6. 9. (PAT). Cała prasa popo 


łudniowa komentuje wrogo i zjadliwie 


rewelacje amerykańskie oraz paryskie 
na temat rzekomego tajnego przymierza 
polsko-rumuńskiego. „Tägliche Rund- 
schau“ — organ, którym posługuje się 
Wilhelmstr. nazywa tę rzekomą konwen: 
cję przymierzem wojennem, zwróconem 
przeciwko Niemcom, Rosji i Węgrom i 
zapytuje, jak tego rodzaju umowy i te 
go rodzaju pomoc, jaką Francja pewno 
obiecała na wypadek wojny Polsce 
i Rumunji można pogodzić z duchem 
Locarna. j 
Paryż, 6. 9. (PAT). Ministerjum woj: 
ny zaprzecza pogłosce ze Źródeł amery. 
kańskich, jakoby Francja, Polska i Ru: 
munja miały podpisać tajny układ woj 
skowy. 


WOT SURSIN TASDAN 


omowa. 


Madryt, 6. 9. (PAT). Komunikacja te-|j ustawili w nich armaty. W obecnych 


legraficzna wewnętrzna i zewnętrzna 
została w całej Hiszpanii wstrzymana. 
Ruch objął podobno wszystkie pułki ar- 
tyleryjskie. W Barcelonie oddziały in- 
nych wojsk otoczyły koszary artylerji, 


tr y ara tA, 


Warszawa, ?. 9. (Tel. wł.) Obiegają 
pogłoski, że szef sztabu generalnego ge- 
nerał Piskor powołany będzie do gene- 
ralnego inspektoratu armji. Kto zosta- 
nie mianowany szefem sztabu dotych- 


czas newiadomo. | 


w których oblężeni porobili strzelnice 


zamieszkach biorą udział wyłącznie ele 


menty wojskowe. Jak donoszą z Biarritz, | 


przybył tam Alvarez, 
pańskiego stronnictw 
skiego. 


PZYYCOJ hisz- 
a 


maansa 


Warszawa, 7. 9. 


za 


wej stolicy pasterskiej, 


Oficerów tych za- | 
stąpią oficerowie rezerwy. Rząd ogło- 
sił również komunikat o aresztowaniu 


Komunikat głosi da: E 
lej, że w innych rodzajach broni panuje 


republikańy JĄ 


(Tel. wł.) Biskup 
łomżyński ksiądz Romuald Jabłrzykow. 
ski mianowany metropolitą archidjece 
zji wileńskiej udał się dziś do swej na 


TEES 


DZIENNIK BYDGOSKI środa, dnia 8 września 1926 roku. 


Po Zjeździe Syndikatu Dziennikarzy 


Pomorskich w 


W dniu 4 b. m. t. j. w ub, sobotę zo- 
stał zwołany Zjazd syndykatu dzienni- 
 "karzy pomorskich w Gdańsku, Powagę 
Zjazdu podnosił znakomicie fakt, iż był 
bardzo licznie obesłany przez zrzeszoną 
brać dziennikarską z Pomorza. 
uczestników zjazdu wynosiła powyżej 
75 proc. wszystkich członków syndyka- 
stu. 

Znając wysoką indywidualność dzien- 
nikarza i liczne obowiazki, które go wią- 
ża z pismem, obowiazki nie dajace się 
niejednokrotnie zastąpić —» trzeba po- 
dziwiać żywotność organizacji syndyka- 


się wśród swoich członków. 

Zjazdy dziennikarzy, jako przedsta- 
wąicieli opinji publicznej mają oprócz 
ich własnego zainteresowania zawodo- 

js wego i organizacyjnego podłoże szersze, 
| ogólne i są wyrazem chwili. Nie bez 
przyczyny wybrano na miejsce Zjazdu 
! właśnie Wolne Miasto Gdańsk. Wzą- 
i jemne stosunki i współżycie między 
| Gdańskiem i Polska weszły w nowa fa- 
-zę. Gdańsk zrozumiał, że bez Polski ni- 
edy nie osiagnie pełnego życia i rozwo- 
ju, że przeto należy ubiegać się 6 wzeglo- 
"dy i nawiążsnie jaknajściślejszych sto- 
sunków ż Polską, zaś Rzeczpospolita 
obdarza, dziś Gdańsk swoja opieka, tro 
skliwością i życzliwością. Szozokólnie 
ostatnie miesiące przyniosły nam obja- 
wy coraz silniejszych stosunków gospe- 
darczych, jakie wiąża Polskę z Gdań- 
'skiem, a co zatem idzie wraz z poprawa 
stosunków gospodarczych Gdańsk zmie- 
nia swoję politykę w stosunku do swej 
protektorki Rzeczypospolitej. Przeto 
Zjazd prasy pomorskiej właśnie w 
Gdańsku był wyrazem chwili... 
= Trzeba również było dać przykład 
społeczeństwu, jak należy korzystać ze 
szczególnych praw, jakimi cieszymy się 
w Gdańsku dzięki traktatowi wersal- 
„skiemu. Gdańsk jako miasto międzyna- 
rodowe, jako miejsce kongresów i zja- 
zdów, powinien być uprzywilejowany 
„najbardziej przez nas Polaków i w na- 
o. Szym interesie leży, aby tu się odbywały 
"w miarę najwyższej możności wszelkie 
zjazdy, kongresy, zloty i t. d. 


ki _ Zarówno prasy polska, jak i niemiec: 
ka, polonja polska; czynniki polityczne 
| i gospodarcze gdańskie powitały zjazd 
dziennikarzy z wielkiem zadowoleniem 

` i zainteresowaniem. Polonja polska wi- 
tała przybywających na Zjazd na dwor- 

cu, brała udział w osobie swych przed- 
stawicieli w obradach, w bankietach, 
konferencjach. Minister Strassburger 
jako przedstawiciel rządu otaczał przy- 
byłych. dziennikarzy należytą uprzejmo- 
ścią, goszcząc ich w swoich salonach. 
Senat gdański był reprezentowany przez 
senatora dr. Wagnera, zaś wyraziciela- 

mi czynników gospodarczych Gdańska 

i była stocznia gdańska w osobach nacz. 
i dyrektora prof. Noego i dyr. Peszkow- 


-q e 


pE skiego, którzy w swych przemówieniach | 


wykazywali konieczność jaknajsilniej- 
szego współżycia Gdańska i Polski 
przedewszystkiem w dziedzinie gospo- 
darczej. Stocznia Gdańska wystawiła 
na cześć prasy obiad, jak również ułat- 
wiała bardzo komunikację, dając moż- 
$ ność dzientikarzom jaknajwiększego 
zetknięcia, się z życiem Gdańska. 
a Jak wiadomo po zjeździe w Gdańsku 
k zrzeszeni dziennikarze podjęli wycieczkę 
| po naszem wybrzeżu morskiem. Wy- 
cieczka ta miała kolosalne znaczenie 
już choćby dlatego, że unaoczniła wy- 


E 

E E, EES C EET. 
i Dalsze odroczenie Sejmu? 
| Krążą pogłoski, że sesja jesienna Sej- 
mu i Senatu, wyznaczona na 21 b. m., od- 
roczona zostanie na czas dłuższy, z por 
wodu trudności w rozbudowie gmachu 
sejmowego. 


Premjer Bartel konierujc. 


Warszawa, 6. 9. (PAT). O godz. 9.30 przybył do 
gmachu Prezydjum Rady ministrów min. wojny mar- 
szałek Piłsudski, który odbył z p. prezesem Rady 
Ministrów półtoragodzinną konferencje. O godz. 11 
p. ptemjer odbył konferencję * zmin. kolei p. Ro- 
mockim, która trwała do godz. 1. O godz. 1 p. prem- 
jer przyjął attache wojskowego w Londynie majora 
Michałowskiego w sprawie kongresu F. L D. A. C'u 
Po Południu premjer odbył dłuższą konferencję z 
marszałkiem Sejmu Rataiem. 
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CGGGŃSKU. 


lasalne postępy w rozwoju życia na wy- 
brzeżu morskiem, wlała wielką i nie- 
zachwianą wiarą w naszą żywotność i 
w naszą piękną przyszłość, jaka nas 
czeka właśnie dżięki morzu. Jako że sa- 
mi pracując na Pomorzu przez tłumny 


„udział w tej pracowitej wycieczce pod- 


kreślili dziennikarze wobec Polski to 


kolosalne znaczepije dla nas wybrzeża 
„morskiego, odprawiając niejako powtór- 


ne zaślubiny z morzem. Dzięki wielkiej 
przychylności władz miejscowych, prze- 


 dewszystkiem p. Wojewody Wachowia- 
|ka, który darzy dziennikarzy pomor- 
tu i wielki jego autorytet, jakim cieszy | 


skich swoja przychylnością i sympatją, 
jak również dzięki władzom miejsco- 


„wym: staroście puekiemu p. Lipskiemu 


ʻi staroście Wejherowskiemu p. Ossow- 
skiemu mieli możność dziennikarze 
zwiedzić dokładnie wybrzeże polskie. 

Imieniem wojewedy, który ze wzglę- 
dów służbowych nie wziął w wycieczce 
tej udziału, podejmowali prasę w Gdyni 
i na Helu pb. starostowie, zaś radca Ste- 
ląński pe przez cały czas towarzyszył 
dziennikarzem, jako przedstawiciel we- 
jewództwa. 

Zarówno Zjazd jak i wycieczka uds- 
ły się znakomicie dzieki ruchliwości i 
dużej zapobiegiiwoścei zarzadu syndyk- 
tu Dziennikarzy Pomorskich z prezesem 
red. Teska na czele. 

Obrady stały na wysokiem poziomie 
dyskusja była poważna, rzeczowa, na- 
wet przy omawianiu spraw zawodowych 
uwydatniał się duch obywatelski pa- 
trjotyczny. Wszyscy podkreślali waż- 
ność i zrozumienie swojego posłannic- 
twa i zadań, które ciąża wogóle na dzien 
nikarzu, a przedewszystkiem na prasie 
pomorskiej. /Tu właśnie na zachodnich 
rubieżach Rzplitej, gdzie czytelnictwo 
jest w wysokim stopniu rozwinięte pra- 
sa jest w całem słowa znaczeniu wyra- 
zicielem opinji publicznej, która w de- 
mokratycznym ustroju decyduje o bie- 
gu najważniejszych spraw państwowych 
Zreszta dziennikarz na Pomorzu jest ró- 
wnież i wychowawca, bowiem musi ła- 
czyć swój ząwód z pracą społeczną na 
polu przeróżnych organizacji i zrzeszeń. 


I stąd ta troska, która przebijała się w 


obradach nietylko o podniesienie pozio- 
mu fachowego dziennikarza, ale o war- 
tośćmoralną jednostki dziennikarza— 
publicysty, przedstawiciela opinji publi- 
cznej, wychowawcy i pracownika na ni- 
wie społecznej. 

W szeregu uchwał postanowiono m. 
in. odbyć zjazd następny łacznie z pod- 
jętą wycieczką wszechpolską — dzien- 
nikarzy również w Gdańsku. Władze 
miejscowe nietylko polskie, ale i gdań- 
skie przyjęły myśl zorganizowania ogól- 
nopolskiej wycieczki dziennikarzy w ro- 
ku przyszłym z jaknajwiększą gotowo- 
ścia i życzliwością. 

Zdawałoby się tak drobny fakt, jak 
miejsce przyszłej i obecnej wycieczki 
dziennikarzy ma jednak, jak już raz 
doniosłe znaczenie. 
się tu bowiem w wysokim 
stopniu myśl państwowa i polska racja 
stanu. Bo, chcąc współżyć z Gdańskiem 
w jaknajlepszem zrozumieniu tego wy- 
razu musimy dążyć do zacieśnienia nie 
tylko węzłów gospodarczych, ale i du- 
chowych. Stad wskazanie na przysz- 
łość dla społeczeństwa — nie omijać 
każdej sposobności, która umożłiwia 
nam pobyt w Gdańsku, inicjować Zja- 
zdy, Kongresy i t. p., właśnie na terenie 
W. M. Gdańska. Szczegóły wycieczki i, 


wrażenia z nad morza podamy w nastę- 


cieczkowiczom ten wielki pęka i ko- payo nufierach. Rys. 


Katastrofy. 


Wiedeń, 6. 9. PAT. Pisma donoszą 
z Nowego Jorku, że w Morea w stanie 
Michigan nastąpiło wczoraj zderzenie 
się pociągu pośpiesznego z osobowym, 
przyczem zabitych jest 9 pasażerów a 
17-tu ciężko rannych. 


Dosłojny kryminalista. 


Wiedeń, 6. 9. PAT. Pisma donoszą 
z Budapesztu, że obrońca księcia Win- 
dyscharaetza zwrócił się do władz z no- 
nowną prośbą o zezwolenie księciu na 
odsiadywanie kary w mieszkaniu pry- 
watnym ze względu na zły stan zdrowia. 


Litwa wichrzy. 


Gdańsk, 6.9, PAT. „Danziger Neue- 
te Nachrichten“ ogłaszają nastepujące 
oświadczenie delegata liiewskiego do 
Ligi Narodów Sidzikauskasa, złożone 
wobec  genewskiego korespondenta 
wspomnianego pisma.  Kłajpeda —= o 
świadczył Sidzikauskas — znajduje się, 
wskutek naprężonych stosunków litew- 
sko-polskich w poważnych trudnościąch. 
Liga Narodów okazała się w sprawie 
Wilna bezsilną, Normalne stosunki 
między Litwą a Polską nie będą podję- 
te dopóty, dopóki nie zostanie napra- 
wiona krzywda wileńska. Nasze Wy- 
siłki zmierzaja do usunięcia tego Pez- 
prawia, W niedalekiej przyszłośc Li- 
twa poruszy tę sprawę ponownie przed 
forum Ligi Narodów i wykaże, że go- 
spodarcze podniesienie Litwy jest ści- 
śle związane z naprawieniem wyrzadzo- 
nej Litwie przez Polskę krzywdy. 


Lesy vłrajku angielskiego ważą się. 


Landyn, 6.9. (AW.) Centralny zwią- 
zek górników nadesłał odpowiedź na 
zaproszenie rządowe w sprawie zwoła- 
nia wspólnej konferencji przedstawi» 
cieli rządu z komitetem wykonawczym 
górników. W odpowiedzi tej podkręślo- 
mo, iż wprawdzie związek centralny nie 
ma upoważnienia od związków lokal- 
nych w sprawie prowadzenie rokowań, 
jednakowoż w drodze wyjątku gotów 
jest otworzyć dyskusję celem określenia 
zasadniczych warunków, pod jakimi 
górnicy mogą prowadzić pertraktacje, 
Posiedzenie w tej sprawie odbędzie się 
w poniedziałek. 


Przemysłowcy niemieccy stali się 
lewicowcami. 


Drezno, (AW.) Sensację na kongre- 
sie przemysłowców niemieckich wywo- 
łała mowa przewodniczącego związku 
przemysłowców Rzeszy Niemieckiej dr. 
Silpersterna, który ‘stwierdził, iż 'w 'ło- 
nie niemieckego przemysłu ciężkiego 
zaszły zmiany w poglądach politycznych 
Dotychczas ciężki przemysł niemiecki 
był, jak wiadomo, orjentacii prawico- 
wej. Obecnie stoi na gruncie republikań- 
skim i widząc, iż bez współpracy z ro- 
botnikami nie może istnieć i rozwijać 
się, uznał swoją winę i konieczność kon- 
taktu z socjal-demokracją, która powin- 
na być wciągnięta do rządu w formie 
wielkiej koalicji od prawicy do lewicy 
włącznie. Przemówienie to wywołało 
ożywioną dyskusję i wielką opozycję ze 
strony nacjonalistów, jednak znalazło 
wyraźną większość wsród obecnych na 
sali przemysłowców., Prasa przyjęła 
fakt ten do wiadomości różnie w zależ- 
ności od poglądów. > Prasa nacjonali- 
styczna okazuje wyraźne niezadowóle- 
nie i szereg zastrzeżeń, prasa demokra- 
tyczna wypowiada uznanie, ciekawem 
jest natomiast, iż największe zastrzeże- 
nia oraz nieufność okazała prasa socja- 
AN ESE 


l 
Ligi Narodów potrwa 
2 tygodnie. 
Genewa, 6.9. (AW.) Liczą się tutaj 
z możliwością przedłużenia obrad ogól- 
nego zrgomadzenia do dwuch tygodni. 
Chamberlain i Briend zamierzają opu- 
ścić Genewę 15 września. Z dzisiejszych 
obrad Rady wnosić można, że przyjęcie 
Niemiec nastąpi 9, albo 10-go września, 


zgromadzenie 


I Grecja okrolła liczbę posłów. 

Londynu, 6, 44 PAT.  „Telegraphen- 
Company” donosi z Aten. że wybory do 
parlamentu odbęda się 24 października, 
otwarcie zaś nowego parlamentu odbę- 
dzie się dnia 13 listopada. Liczbę po- 
słów zmniejszono do 286. 


Tle mieszkańców liczy Rosja sowiecka, 


Moskwa, 6. 9. (AW.) Tutejsze pi- 
sma podaja prowizoryczne zestawienia 
wżrostu ludności państw S. S. S. R. w 
latach ostatnich. Ogólna suma mieszka- 
jacych na terenie państw S. 8. S. R. wy- 
nosić ma przeszło 140 miljonów.  Obli- 
czają tu, iż do końca 1927 r, liczba lud* 
ności dojdzie de 145 milj, co przewyż- 
szałoby ilość mieszkającej brzed wojną 
na tym samym terenie. Dane te ma 
szczegółowe potwierdzić zarządzony na 
grudzień 19826 r. spis ludności. Podawa. 
ne przez prasę sowiecką cyfry są, jał 
się zdaje, przesadzone. 


Niezwykła kariera amerykańskiego 

ministra wejny. 

Zmarły niedawno John W. Weeks, 
były sekretarz wojny w St. Zjedn,, prze- 
chodził groteskowa karjerę w swych 
66 latach życia. Był naiprzód chłop- 
cem, służącym na farmie w New Hamp- 
shire, potem nauczycielem wiejskiej 
szkoły, kadetem marynarki, geometra 
we Florydzie, spekulantem giełdowym, 
aldermanem, burmistrzem, członkiem 
Kongresu, senatorem federalnym, renu- 
blikańskim przywódca, a ostatnio mini. 
strem wojny. Nic dziwnego, że zaczaw 


szy z niczem, zostawił teraz elbrzytm: 
majątek. 
Donłosły wynalazek w dziedzinie 


budownictwa, 

Ppułk. W, P. Kazimierz Boehlke wys 
nalazł į opatentował sposób wyrobu ce* 
sły. dachówki oraz innych przyborów 
budowlanych z gliny niewypalanej, przy: 
prawionej taniemi domieszkami, znajdu« 
jącemi się u nas w kraju. Cegły te į mas 
terjał budowlany posiadają tę ważną za» 
letę, że są o połowę tańsze od materjałów 
wypalanych, dają się łatwo sporządzić 
na miejscu budowy i wogóle tam, gdzie 
znajduja się glina i piasek. Stanowi ta 
oszczędność opału, zwózki i sił robo: 
czych. Oprócz tego dachówką taka spo 
rządzona w większych rozmiarach, wy- 
maga mniej materjału podkładowego, Ces 
gły są trwalsze od wypalanych i niedo 
stępne działaniom atmosferycznym. 

Jak się dowiadujemy, rzad zamierza 
zakupić patent od p. Boehlkego. Wyna: 
lazek będzie demoenstrowany na tegoro 


Zdemaskowanie tajnych niemieckich 


kok Targa AE 


zbrojeń, 


Dwaj niemieccy literaci wystosowali 
do prezydenta Hindenburga i niemie- 
ckich władz rządowych memorjał, do- 
noszący o nadużyciach popełnianych 
przez oficerów niemieckich przy dosta- 
wach amuniej. Autorami tego memo» 
rjału są: Otton Lehmann-Russbildte i 
Karol Martens. Dalsze doniesienie w 
tej sprawie nabiera  szczególniejszego 
znaczenia, wykazuje bowiem, że poza 
samą sprawą masowych malwersacyj 
chodzi tu o zdemaskowanie tajnych 
zbrojeń niem., uprawianych przez za- 
kładanie tajnych magazynów amunicji 
oraz przez stworzenie oryginalnej in- 
stytucji „cywilnych oficerów“. 

Telegram z Berlina donosi 
sprawie: 

Memorjał literatów Qttona Lehman- 
na-Russbildte i Karola Martensa, skiero 
wany do niemieckich sfer rzadzących. 
stwierdza, że niemieckie władze woj- 
skowe, celem zabezpieczenia się w cza- 
sie inflacji przed ewentualnem miesza- 
niem się państw ościennych, urządziły 


w tej 


'na terenie Wschodnich Prus tajne ma- 


gazyny amunicji, armat, samochodów 
tt. p. nad któremi pieczę powierzono 
„oficerom cywilnym“. Ci zaś w poro- 


W VAE z różnymi handlarzami, do- 
puszczali się systematycznych nadużyć 
na szkodę skarbu i wojskowości. 

Memorjał wywołał w opinji publi: 
cznej Niemiec olbrzymie wrażenie. O- 
czekiwane są powszechnie dalsze rewe. 
lacje w sprawie poruszgnej w memo- 
rjale. 

Berlin, 6.9. W uzupełnieniu wiado- 
mości o nadużyciach;  ponełnionych 
przez oficerów i urzędników Reichsweh- 
ry we wschodnio-pruskich magazynach 
broni, komunistyczny „Welt am Abend“ 
pisze, że Reichswehra. popierana przez 
wielkich przemysłowców i agrarjuszów, 
pozostawała w ścisłym kontakcie z pew- 
ną formacją bojowa. rozgałęzioną po ca: 
łym kraju. Współwinni kradzieży na 
szkodę skarbu Rzeszy są  osohistemi 


„przyjaciółmi Gesnera, który wraz z gen.” 


'von Seecktem uprawiał podejrzane in. 
teresy handlowe. Reichswehra miała 
popierać osławioną organizację wywro: 
towo-prawicową „Consul“. 

Ministerstwo Reichswehry  zaprote: 
stowało w prasie prawicowej przeciw 
tym zarzutom, zapowiadając pociągnie 
cie autorów informacyj do odpowie 
dzialności sadowej 


ł 
i 
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D aisze defraudacje 
w: Strzelce: 


„Strzelec” składa się z defrandantów, 
złodziei i komunistów. 


Warszawa, 6. 9. Onegdaj podane zo- 
stały przez prasę wiadomości o defrau- 
dacjach i fałszerstwach dokumentów, 
popełnionych przez komendanta „Strzel- 
ca“ w Ostrowie Mazowieckim, Piwka. 
Dzisiaj „aadchodą znowu sensacyjne do- 
niesienia o defraudacjach i kradzieżach, 
popełnionych przez kierowników 
„Strzelca“ w Radomiu. Wykryto tam 
mianowicie kradzieże; popełnione przez 
jednego z przywódców „Strzelca“, nie- 
jakiego Hoffmanna w magistracie ra- 
domskim, opanowanym — jak wiado- 
mo — przez socjalistów i lewicowców. 
Koledzy Hoffmanna w magistracie 
chcieli rzecz „załatwić przez Fai kole- 
żeński“, ale zatuszowanie popełnionych 
łajdactw nie udało się i strzelcem Hoff- 
mannem zajął się prokurator. 

Równocześnie wykryto wielkie nad- 
"użycia, povełnione przez komendanta 
„Strzelca“ w Radomiu,  Żabickiego, 
który kradł pieniądze zainkasowane z 
podatków. Żabicki, dowiedziawszy się 
o wykryciu jego nadużyć, zobawy przed 
aresztowaniem popełnił samobójstwo. 
Zaznaczyć tu należy, że Żabicki odegrał 
w Radomiu dużą rolę w czasie zamachu 
majowego, występując jako główny 
szerzyciel haseł „sanacji moralnej” w 
Radomiu.  Defraudacje wraz z Żabi- 
ckim uprawiał niejaki Podubin, który 
usiłował umknąć zaraz po wykryciu 
się nadużyć do Rosji sowieckiej. 

Niezależnie od tego wykryto wielkie 
nadużycia, popełnione przez urzędników 
socjalistycznego magistratu w Radomiu. 
Pobierali oni nieprawnie zapomogi z 
funduszu bezrobocia, przedstawiając 

"fałszywe dokumenty. 


Zjazd oficerów rezerwy w Warszawie. 


Warszawa, 5. 9. (PAT) Dziś o godz. 9 
rano rozpoczął się zjazd delegatów Związ 
ku Oficerów Rezerwy nabożeństwem w 
kościele Wizytek na Krakowskiem Przed- 
mieściu. W nabożeństwie wzięłi udział 
przybyli na siódmy zjazd reprezentanci 
F.I.D.A.C/u. Uczestnicy zjazdu złożyli 
wieniec na grobie Nieznanego Żołnierza. 
Również przedstawiciele oficerów rezer- 
wy czechosłowackich j rumuńskich zło- 
żyli wieniec na grobie Nieznanego Żoł: 
nierza. O godz. 11 nasiąpiło uroczyste 
otwarcie zjazdu w sali Rady Miejskiej. 
Obrady zagaił prezes Związku Oficerów 


Rezerwy adwokat Stanisław Szurłey. Na | 


wniosek jego zjazd przez aklamację po- 
wołał na przewodniczącego pułkownika 
rezerwy Chłapowskiego z Poznania. 


Dr. Antoni Marczyński. 


(Ciąg dalszy) 


— Nie prawda? Tu zobacz tę fotogra- 
fję. Chyba pozycja dość niedwuznaczna. 
Gdyby nie jabłko, rzucone przez mego 
agenta, byłby epilog tej sceny łatwy do 
przewidzenia... 

— No, ale do epilogu nie doszło... 

— W czem jednak nie twoja, Ri, za- 
sługa, lecz mojego człowieka, który wam 
przeszkodził. Żałuję bardzo, że się zgo- 
dziłem przewieść tutaj tego dzieciaka. 

— Dam ja ci dzieciaka!.., — odgroził 
się w duchu Władek. 

Głos męski ciągnął dalej: 

-—- Jutro tego chłopaka siąd zabiorę 


ij załatwię się z nim krótko. Robię sofa 


wymówki, że pozwoliłem ci wówczas na, 
ten bezużyteczny flirt z tym głupcem. 
Dużo nam z tego przyszło... Wielka mi 
- rzeez, że przez niego dostałaś dwa ki 
szenia na przyjęcie do Tom Ray'a.. Te 
raz, gdy wojna wybuchła, nic nam z ca- 
łego "Ray'a i jego doborowego towarzy= 
stwa. Stary przyjmuje tylko najściślej- 
sze kółko, Zresztą nie możesz narazie 
wracać do New-Yorku. Policją by cię 
tam nakryła, Dostaniesz gdzieindziej ro- 
botę, a jego Się sprzątnie gdzieś w tych 
okolicach. Poprostu zrzucę go na łeb ze 
samolotu... 


— Miła perspektywa... — pomyślał! 


Władek i równocześnie zrozumiałł, że 
absolutnie nic nie rozumie z całej prze- 
mowy tego draba. Któż to mógł być, ten 
człowiek, który pozwalał sobie na taki 


EeNNN f R ŻE 
P. Kortanty ustąpił ; z Banku ś askiego. 


Y 


Katowice, 5.9. (PAT). Wczoraj odbyło 
się walne zebranie Banku Śląskiego. Na 
zebraniu tem wybrano do rady nadzor- 
czej banku w miejsce p. Wojciecha Kor- 
iantego i Ossowskiego p. podsekretarza 
stanu z Ministerstwa Skarbu Dangla o- 
raz p. Szymona Rudowskiego, naczelni: 
ka wydziału przemysłu j handlu w ślą- 
skim urzędzie „wojewódzkim. 


Kryminalna afera poselska. 


Warszawa, 6.9. „Przegląd Wieczor- 
ny“ donosi, iż prokuratorja prowadzi 
śledztwo w sprawie interesów banko- 
wych posła Kowalczuka i Szydłowskie- 
go. Sprawa ich banku dostała się do rąk 
sędziego śledczego do spraw szczególnej 
wagi. 


Tajemnice carskiego archiwum. 


Warszawa, 6. 9. Z Petersburga i 
Moskwy będzie przewiezione do Mińska 
archiwum b. IIL oddziału osobistej kan- 
celarji carskiej, zawierające ciekawe 
dokumenta dotyczące stosunków rosyj- 
sko-polskich. 


Warszawa, 5. 9. (PAT) Dziś o godz. 10 
rano rozpoczęły się obrady związku u- 
rzędników kolejowych Rzplitej Polskiej. 


Polska szkoła handlowa 
w Gdańsku, 


Na podstawie zasadniczego pozwole- 
nia Senatu gdańskiego otwiera Macierz 
Szkolna w Gdańsku z początkiem paź- 
dziernika r. b. dwuletnia średnią szizo- 
le handlową koedukacyjną z programem 
zastosowanym do podobnych szkół han- 
diowych niemieckich, istniejacych na 
terenie Wolnego Miasta Gdańska, a u- 
trzymywanych przez Senat. 


Apsolwenci powyższej szkoły otrzy- 
mają świadectwa w języku polskim i 
niemieckm, uprawniając ich do uzyska- 
nia tych samych stanowisk, co i świa- 
dectwa handłowych szkół gdańskich te- 
go samego typu. 


Do tej szkoły może się zgłaszać mło- 
dzież obojga płci po ukończeniu *-mio- 
letniej szkoły powszechnej lub 3-ch klas 
szkoły średniej ogólno-kształcącej. Mło- 
dzież, która powyższych warunków nie 
posiada, a jest w TA0tym roku życia, mo- 
że być przyjęta na podstawie egzaminu 
wstępnego. 

Zgłoszenie pisemne przyjmuje Dy- 
rekcja szkoły w Gdańsku (Langgar- 
ten 80a), natychmiast, osobiście zaś od 


i ESSE a w OE od PORĘ 


nie mowa? O jakim statku? Chyba 0 
„Braci Słowian“ chodzi, bo innym okrę+ 
tem Władek nie jechał. Dlaczego Mary 


#| ma szukać schronienia przed policją? 


Nie mogło mu przejść przez głowę, nie 
mógł ani sekundy ścierpieć myśli, że Ma- 
ry należy także « tej szajki, że jej po- 
znanie się z Władkiem i romans był 
czemé ukartowanem z góry. Czemś, na 
co, ten rzezimieszek raczył zezwolić... 

Lecz rozmyślania chłopca przerwał 
słódki głosik Mary. Słodki głos, a słowa 
gorzkie nad wyraz: 

— Daj mi już raz „spokój z wymówka- 
mi. Mówmy o czemś ważniejszem! 'Cie- 
szę się bardzo, że przywiozłeś moją nie- 
oceniona Yae. Zaraz jutro musi mnie u- 
czesać. Sądzę, że pamiętałeś o moich 
przyborach toaletowych, które pozosta- 
wiłam wówczas w pospiechu.., 

* Władek uczuł straszne uderzenie obu- 
chem w głowę. Wsparł się o ścianę, bo 
nogi mu drzeć zaczynały... 

— Więc to mówiła jego Mary? Ta 
kobieta, która dziś pieścił i całował jak 
oszalały? Która dziś właśnie w najsłod: 
szych słowach zaklinała się, że jego jed- 
nego kocha na Świecie? A teraz? Teraz 
wobec tego apasza mówiła wyraźnie, że 
woli rozmawiać o swojej służątej, tej Yae 
maleńkiej, woli rozmawiać o przyborach 
toaletowych niż o nim. I powiedziała to 
w chwili, kiedy ten drab śmiercią Wład- 
kówi groził. „Mówmy o czemś ważniej- 
szem“... rzekła Mary dosłownie... 

Nie przypuszczał zrozpaczony chło- 
piec, że Mary, mówiąc w ten sposób, ra= 
towała go właśnie. Że chciała przede- 
wszystkiem uśpić podejrzenia ńmieufnego 


ton EWĘ wiobdć Mary.? Ba, r nie tylko 
poufały, lecz rozkazujący. O jakiej woj- 
E że, temi niby obojętnemi słowy, 


statnim A 


Każdy 
może się 
wzbogacić 
kupując los l-ej klasy 


Państwowej Loterii klasowej 


w najszczęśliwszej i największej 
kolekturze w kraju 


„Nanełizie jan” 
Lwów, $ykstuska 6. 


o FA 


Downa w 


Ponadto 40.000 wy 


granych po złotych: 290.900, 200.000, 


i 


zy 


SU 


160.000, 


50.000, 40.000, 25.000, 20.000, 15.000, 10.000, 5.000 i t. di 


BSE Ce drugi Ios WIJĘŚNAYCYCH. TE 
Ceny losów: Ćwierć losu zł. 10, pół losu zł. 20, cały los zł. 48, 
Polecamy zamawiać wcześnie. Zamówienia listowne załatwia się natychmiast. 


W tem miejscu wyciąć i przesłać nam wypełnione w liście. 


Bieawńic zarm vrier. 
Do „Nadzieji*, Lwów, ul. Sykstuska 6. D. B. 
Niniejszem zamawiam do L klasy Państwowej Łoterji Klasowej: 
weemarnmannam LOSÓW CAłŁYCh po 40 ZŁ, mneneeeeeaneae połówek po 20 zł, sns- ówiartek po 10 zł. 


Należytość złotych 
przez firmę razem z losami przesłanym. 


imię i NaZzwisKO:  wasszeranzczemara 


Bliższy adres: ===sszesraznezazERaaR AOR ORIANA ROYA AAC AAZ OPML ZY NOWA aniono CYWAY DANE. 


rano i od 4—5 popołudniu. 


szeniu pisemnem i osobistem należy 
przedłożyć 1) metrykę urodzenia lub 


chrztu i 82) ostatnie świadectwo szkolne. 
Jeżeli zgłaszający się kandydat (ka) u- 
kończył (a) szkołę powszechną lub 8-cią 
klasę szkoły średniej dawniej niż w o- 
winien w RR 


nie zgubę, lecz ocalenie Władkowi przy- 


nieść zamierzała... Tego Władek wie- 
dzieć nie mógł. Nie mógł znać myśli ko- 
chanki. A jakby dla rozprószenia jegó 
wszelkich złudzeń i wątpliwości za 
brzmiał głos jej: 

— Wiesz zresztą dobrze, Hakari, żę 
ty byłeś moim jedynym prawdziwym Ko- 
chankiem. Tyś mnie miał pierwszy, ze 
wszystkich... 

Kroki męskie ustały nagle, za to łóżko 
skrzy pnęło gwałtownie. Władek, blady 
jak Śmierć, niebaczny na niebezpieczeń: 
stwo podsunął się aż pod same okno. U» 
niósł się z boku ramy ckiennej i zbolałe- 
mi źrenicami spojrzał w głąb pokoju. 

Na łóżku, w rogu stojącym, leżała 
Mary. Przepiękna, słodka... przeklęta 
Mary. Jedwabna lilla kombinacja uwy- 
datniała doskonale kształty jej ciała i 
śnieżną białość jej toczonych ramion, 
szyi i górnej części piersi. Jej nieco opar 
lona, wąska dłoń gładziła pieszczotliwie 
gesta, czarną czuprynę siedzącego na ło- 
żu mężczyzny... Ta dłoń, ta rączka, któ: 
rą Władek dziś, przed kilkoma godzina- 
mi zaledwie całował i pieścił... 

Laimpa oświetlała tył głowy mężczy* 
zny. Twarz krył cień. Lecz w pewnej 
chwili podpatrujący za oknem dojrzał 
tę twarz i zamyślił się głęboko. Gdzieś 
już widział tego Japończyka. Ale gdzie? 
Przypomniał sobie słowa o okręcie. Tak, 
teraz zrozumiał. To był ten sam Japoń- 
cz yk w okularach, który mu się tak ba- 
cznie przygłądał na pokłądzie „Braci 
Słowian*. Obecnie zdjął szkła w czarnej 
rogowej oprawie osadzone. Leżały tam 
obok na nocnym stoliczku. 

Nagle Władek zagryzł wargi boleśnie. 
J apończyk pochylił się nad leżącą j usta 
swe do jej warg czerwonych przyłożył... 


Przy zgło- 


razieł o 


Ea 


«e Uiszczę po otrzymaniu losów blankietem P. K. O. 
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Aa m a a e wam a ie wra 


przedłożyć ponadto życiorys i świade- 
ctwo moralności. 
Opłata szkolna wynosi: 1) wpisowe 
(jednorazowe) 4 guldeny gdańskie; 
2) czesne miesięczne 12 guldenów gdań- 
skich. Ubożsi uczniowie mogą uzyskać 
częściowe lub całkowite zwolnienie od 


Jeszcze mała iskierka nadziej tliła w ser- 
cu chłopca. Jeszcze się wciąć spodziewał, 
że Mary odepchnie tego człowieka.., że 
zacznie się bronić. Był przygotowany na 
to, że jeśli spostrzeże najlżejszy ślad opo: 
ru.., że jeżeli Mary zacznie się bronić, ta 
skoczy przez okno jak tygrys i runie do 
gardła tamtemu. Wszystko jedno co pos | 
tem nastąpi. <i 

Ale Mary nie broniła się wcale. Prze: 
ciwnie, sama chętnie otoczyła swemi ra- 
mionami szyję Japończyka i wyprężyłą 
się w jakimś skurczu rozkosznym. SZ 

Chłopiec chciał odejść. Chyba więcej. Aj 
zobaczyć nie pragnął. Może by nie zniósł 
nawet. Możeby zaczął wyć z bólu za ok: 
nem. Odepchnął się rękoma od ściany, P 


4 
J 


oderwał się przemocą od tego przeklęte« 
go miejsca i wtedy doszły jego uszu o- 
statnie słowa Mary. Skomłące, pokorne. 
slowa: sj 
— Taka jestem twoja, Hakari... taka 

twoja... 
Szybko uchodził Władek z tego miej. 
sca, gdzie rozwiał się doszczętnie jego 
i wiara w miłość tej kos 


sen. Jego sen i 
biety. „a 
A przecież raz jeszcze musiał się oglą* 
dnąć. Jeszcze jedno pożegnalne posłał - 
tam spojrzenie. Jeszcze poczuł ostatnie 
pchnięcie zatrutego sztyletu, kiedy spor 
strzegł, że lampa w pokoju Mary, nagle 8 
zagasła. s 

Przyspieszył kroku. Mehł teraz w u. Žž 
stach ordynarne przekleństwa, a potem! Gł 


mruknął: cy 
— Ona, zdaje się, każdego częsiuje 
tym samym irazesem, ta... dziewka! ły z 


Z temi słowy, za jednym zamachem, w. 
zostało zesternowane bogate konto Miss 
Mary Teacher... w sercu Władkowem, = — 

(Ciąg dalszy nastąpi) © 


- brzeża morskiego jest Gdańsk — port 


NE * 


Ein Pole und ein Pollacke. 

Pierwszy jest bogaty i głupi, ten drugi 
jest biedny I — też gřupi, È 
Gdańsk, we wrześniu. 

Mekka letników całego polskiego wy* 

morski. Polskość Gdańska głoszą jego 

zabytki. Głosi ją posąg Zygmunta Augu- 


sta na Szczycie Ratusza, głosi ją posąg 
Augusta III, Kazimierza Jagiellończyka 


- i chorągiew Stanisława Augusta w Sercu 


Gdańska, w sali giełdy, głosi ją herb So- 
bieskich na wspaniale rzeźbionych 
drzwiach w sali posiedzeń Magistratu, 
czyni to wreszcie cały szereg innych pa- 
miiątek polskich, nie usuniętych ręką nie 
miecką. 

Na ulicach Gdańska rozlega się gło- 
śno język polski. Mówi po polsku kelner 
w Rathhauskeller i sprzedawczyni w 
pierwszorzędnych magazynach. Polskie 
skrzynki pocztowe i napisy polskie na 
Kolejach wybijają swe piętno na tem — 
dzięki Rzeczypospolitej — rozwijającem 
się mieście. 

Mówią o tem nie impresje z portu, w 
którym wre ruch, czy też ożywionych 
uliczek średniowiecznych, pełnych cu- 
downych — jakby z bajki — domków pa- 
trycjuszy gdańskich, ale przemawiają 
za tem suche cyfry wielomowne i dla- 
tego warto je przytoczyć. 

W roku 1913 wywóz miesięczny z pore 
tu gdańskiego wynosił 94 tys. ton, zaś w 
kwietniu 1926 r. 405 tys. ton. Wynika 
z tego, że eksport w ciągu tych 13 lat 
wzrósł pięciokrotnie. Gdy drzewa eks- 
portowano w 1913 r. 12 tys. ton, obecnie 
wywozi się 118 tys. ton, wywóz węgła 
z zera ton wzrósł na 257 tys., tak samo 
nafty z zera ton na 18 tys. 

Zwiększył się też w Gdańsku ruch ob- 
cych, który w latach 1922—25 wahał się 
między 65 tys. a 105 tys. obcych. Było 
w tem Polaków 41 tys., a Niemców 26 tys. 
Portem gdańskim jechało i przyjechało 
w pięciołeciu 1921—1925 — 18 tys. emi- 
grantów polskich, a 15 tys. niemieckich. 
Podobnie przedstawia się także ruch ko” 
tejowy. 

Te zestawienia uzasadniają w zupeł- 
ności twierdzenie, że Gdańsk jest portem 
polskim, że żywicielką Gdańska jest Pol- 
ska, Odczuwają to Gdańszczanie i cieszą 
ze wzrostu swych majątków, ale senty= 
mentem ciążą ku Rzeszy niemieckiej. 
Niemcy o wpływy swoje w Gdańsku bar- 
dzo mocno dbają i bynajmniej nie lekce- 
ważą sobie zabiegów Rzplitej Polskiej. 
Wyrazem tego są liczne zjazdy niemiec- 


kie w Gdańsku. 


Ze względu na swoją wysoką walutę 
jest Gdańsk miastem drogiem. Dla przy- 
kładu warto przytoczyć, że menu obiado- 
we kosztuje około 6 zł, taki sam obiad 
a la carte 8—10 zł. Miny naszych letni- 
ków rzedną, gdy zaopatrzeni w złote pol- 
skie, przybywają „na tanie zakupy“ do 
Gdańska ij tu po cenach wygórowanych 
kupują zabawki albo trykotaże z fabryk 
polskich, przekonani, że jest to towar za- 
graniczny. 

Gdańszczanie chętnie widują kupują- 
cych polskich i dzielą ich na dwie gru- 
py: „Polen“ i „Pollacken*. Polak zama- 
wiając obiad a la carte jest „ein Pole“, 
jeśli natomiast odważy się zamówić 
skromne menu, staje się wówczas „ein 
Pollacke*. Ten podział można zaobser- 
wować nietylko w restauracjach i skle- 
pach, ale nawet w tzw. wielkiej polityce 
gdańskiej, która chętnie ij szeroką ręką 


korzysta z dobrodziejstw i bogactw „Po» 


len“, ale całem sercem wszechniemiec: 
kiem nienawidzi ,„Pollacken*. Tradycja 
Kronprinza niemieckiego jest jeszcze 
zbyt tu żywa i zapewne miną dziesiątki 
lat, zanim Gdańszczanie zrozumieją, że 
tylko w zgodnej współpracy z Polską le- 
ży rozkwit i przyszłość Wolnego Miasta. 


Cenny dar Sybiraka. 


80.060 fotografij dla magistratu 
warszawskiego. 


Niedawno wrócił do kraju p. Roman 
Kobyliński, który jako polityczny zesła- 
niec przebył na Syberji 30 lat. Wyuczyw= 
szy się fotografji, podróżował po całym 
kraju i dokonywał ciekawych zdjęć, któ- 
rych ma około 80 tysięcy. Interesujące 
są zwłaszcza zdjęcia z otoczonych wodą 
wsi trędowatych, gdzie nieszczęśliwi pa- 
rjasi wiodą swój tragiczny żywot zdala 
od społeczeństwa. 

P. Kobyliński te niezwykle cenne zbio- 


| ry ofiarował Magistratowi warszawskie- 


mu, K : ) 


Lwowie 
cznęgo wielki i bardzo doniosły wiec 
emerytów, wdów i sierot 
wych, kolejowych i wojskowych. 


bijała rozpacz mas emerytów, 
sierot, przymierających z głodu, uchwa- 
lono następujace rezolucje: 


rytalny, pobieranych od emerytów. 


kania. Cała liczna rodzina Steperka 


INNIK BYDGOSKISroda, dnia 8 września 1926 roku. 


Emeryci, wdowy i sieroty umominają się 


swoje prawa! 


Wielki wiec emerytów wszystkich kategorji we Lwowie. 


Lwów, 6. 9. Wczoraj odbył się we 


w sali Instytutu Technologi- 


państwo- 


Po gorącej dyskusji, z której prze- 


wdów i 


1. Bezzwłocznego usunięcia wszyst- 


kich niezgodnych z międzynarodowemi 
traktatami, względnie z ustawą emery- 
talną. zarządzeń wykonawczych, 
nych przez poprzednie rządy. 


wyda- 
2. Bezwarunkowego i bezzwłoczne- 


go zrównania emerytów byłych państw 
zaborczych z emerytami polskimi. 


3. Poprawy losu wdów i sierot, 


przez ustanowienie dla nich minimum 
egzystencji, 


najmniej w wysokości za- 
siłku dla bezrobotnych. 
4. Przywrócenie ruchomej mnożnej, 


odpowiadającej wzrostowi drożyzny. 


5. Zmiesienie opłat na fundusz eme- 


6. Podwyższenia dodatku mieszka- 
niowego. 

7, Bezzwłocznego przywrócenia ulg 
kolejowych, dla emerytów byłych 
państw zaborczych. i 


Zważywszy, że wszystkie dotychcza- 
sowe starania o polepszenie bytu eme- 
rytów byłych państw zaborczych, wobec 
opornego stanowiska poprzednich rzą- 
dów pozostały bez skutku, zebrani wzy- 
wają i upoważniają wybrany „Wydział 
Wykonawczy do wezwania czynników 
rządowych, o wykonanie przyjętych ną 
siebie w tym względzie w międzypań- 
stwowych traktatach, obowiązków i a 
wyciągnięcie ze stanowiska Rządu, od- 
powiednich ' PPRZENAAREJE $ 


Wybrany na tym wiecu „Wydział 
Wykonawczy“, udaje się w najbliższych 
dniach do wszystkich władz i posłów, z 
przedstawieniem uchwalonych rezolu- 
cyj, poczem z początkiem października 

PO będzie ogólny wiec sbrawo- 
zdawczy: z zaproszeniem panów posłów. 


Napad bandycki pod Bukiem 


Trzech zamaskowanych bandytów steroryzowało gospodarza Steperka. 


Bandyci uszli z łupem. — Policją na tropie. 


W sobotę w nocy między godziną drugą a 
trzecią mieszkańców domu gospodarza Wojcie- 


cha Steperka w Więckowicach pod Bukiem 


zbudziło gwałtowne dobijanie się do drzwi. Gdy 
Steperek po dłuższym czasie zdecydował się 
drzwi otwarzyć, w progu stanęło trzech zamas- 


kowanych drabów, którzy grożąc rewolwerami 


i krzycząc „ręce do góry“, wkroczyli do miesz- 
sterory- 
zowana i wystraszona nie śmiała się bronić. 
Jeden z bandytów pilnował mieszkańców domu 
z rewolwerem w ręku, dwóch innych zaczęło 
szukać pieniędzy i kosztowności. -Po dłuższym 


Policjant może 


szukaniu i przerzuceniu całego mieszkania, ban. 
dyci rozbili skrzynię, z której ukradli 500 zł., 
dwa dolary i srebrny i złoty zegarek. Zanim 
przestraszeni mieszkańcy zagrody z strachu 0- 
chłonęli — bandyci uszłi niespostrzeżeni przez 
nikogo. Posterunek P. P. w Więckowicach Zza- 
rządzi! natychmiast śledztwo, które ustaliło, że 
bandyci oddalili się w kierunku Buku. O zu- 
chwałym napadzie bandyckim doniesiono eks- 
pozyturze Śledczej w Poznaniu, które niezwło- 
cznie wysłało swoich urzędników na miejste 
zuchwałego napadu. 


użyć broni 


gdy mu zagraża niebezpieczeństwo. 


Warszawa, 6. 9. W związku z ostat- 
niemi wypadkami bandyckiemi w War- 
szawie pojawiły się dzisiaj na murach 
masta stołecznego obwieszczenia komi- 
sarza rządu gen. Składkowskiego, w 
których czytamy: 

Celem podniesienia powagi funkcjo- 
narjuszów policji państwowej otrzy- 
mali oni polecenie ścisłego stosowania 
$ 25 tymczasowej instrukcji dla policji 


Nowy napad komifadżich bułgarskieh © 


Warszawa, 6. 9. Donoszą, że wczoraj bułgar- 
ska banda komitadży wtargnęła do Dobru- 


dży. Są niesprawdzone wiadomości o podpole- 


niu kilku domów. 


Zarządzenia bułgarskie. 
Bułgarski minister spraw wewnętrznych wy- 


państwowej o użyciu broni. Paragraf 
ten głosi, że policjant może użyć broni 
palnej w wypadkach obrony dla odpar- 
cia napadu, zagrażającego życiu lub 
zdrowiu, a więc w wypadku podniesienia 
ręki, uzbrojonej w siekierę, nóż, bokser, 
kamień itd. Wszelkie targnięcie się na 
policjanta będzie natychmiast odpiera- 
2e z całą dla napastników bezwzględno- 
| ścią. I 


na teryforjum rumuńskie. 


dał rozporządzenie, mocą którego nie wolno 
przekraczać granicy bułgarskiej uzbrojonym 0- 


sobom albo grupom. Rozporządzenie zawiera 


pouczenie, w jaki sposób należy zapobiegać 
tworzeniu band w granicach Bułgarji. Podo- 
bne rozporządzenie wydał także minister wojny. 


Zaprzysiężenie prezydenta m. Krakowa. 


Kraków, 6. 9. PAT. Wczoraj wie- 
czorem w sali Towarzystwa  Ubezpie- 
czeń odbyło się uroczyste zaprzysięże- 
nie nowo-obranego prezydenta Krako- 
wa inż. Karola Rollego przy udziale 
przedstawicieli władz, miasta i szero- 
kiej publiczności. . Po złożeniu przepi- 
sanej przysięgi przez prezydenta na rę- 
ce wojewody Darowskiego wygłosił ten- 
że przemówienie, w którem podkreślił, 


iż uroczystość obecna jest pierwszą w 


Polsce niepodległej, po raz pierwszy bo- 
wiem prezydent miasta zatwierdzony 
został przez głowę państwa polskiego 
oraz po raz pierwszy prezydent miasta 
składał przysięgę na wierność Rzeczy- 
pospolitej polskiej. W odpowiedzi pre- 
zydent Rolle zapewnił, iż rząd będzie 
miał w nim lojalnego wykonawcę za 
rządzeń i czujnego strażnika praw, po- 
czem przedłożył Radzie program swej 
działalności na stanowisku: prezydenta 
miasta, w skład którego to programu 
wchodzi szereg zamierzeń natury go- 
spodarczej i natury technicznej . Prze- 
mówienie swoje prezydent Rolle zakoń- 
czył okrzykiem na cześć Prezydenta 
Rzeczypospolitej. y 


Orliński zaskoczony tajfunem. 

Tokio, 6. 9. PAT. Donoszą z Heizio 
pod datą 4-go bm., że przybyły tam lot- 
nik polski por. Orliński zmuszony był 
przerwać lot z powodu panującego taj- 
funu. 


Skandaliczne rozprawy w Łodzi, 


Łódź, 6. 9. W tutejszym sądzie roze 
patrywane będą w najbliższym czasie 


następujące sensacyjne sprawy: Dwóch 


podpalaczy i fabrykantów łódzkich Woj: 
dysławskiego i Lewinsona, dalej robotni- 
ka Icytkońskiego, który zabił fabrykanta 
Dobranickiego a wreszcie zabójcy kon- 
fidenta policji Wojtkowskiego. 


Wywóz i przywóz polski © 
przez Gdańsk, | 
Gdańsk, 6. 9. (AW) Trzecia dekada 
sierpnia zaznaczyła się “dalszą zwyżką 
wywozu przez port Gdański w stosunku 
do drugiej dekady o 40 tys. ton. Węgla 
wywieziono 128 tys. ton, drzewa 44 tys. 
ton, zboża 10 tys. tón, cukru tylko 1,6 tys. 
ton. Wywieziono również koksu 1,7 tys. 
ton. Wzrósł również przywóz, zwłaszcza 
rudy żelaznej, której przywieziono 11 tys. 
ken na ogólną sumę przywozu 19,8 tys. 
n 


à 


| nawet umorzenia tych należności w wy- 


‘wana niczem 


Nr. 208. 


| 
Chleb musi potaniećľ 8 ( 


Konjunktura cen na rynku zbożowym 
wewnątrz kraju uległa wreszcie zmianie | 
w kierunku zniżki. Było to do przewi- Í 
dzenia, gdyż nienormalnie wysokie ce- 
ny na zboże, jakie zapanowały na ryn- 
ku wewnętrznym, wyższe od cen ekspor- 
towych, nie mogły być zjawiskiem 
trwałem. 

Drożyzna zboża wywołana była w gf” 
pierwszej mierze niedostateczną podażą gł 
ziarna. Okres jesiennych robót polo- 
wych ograniczył młóckę zbóż do mini- y 
mum. Obecnie wobec zniżki cen na i 
zboże władze administracyjne mają za- 
żądać od młynarzy zniżki cen na mąkę, | 
za czem musi przyjść zmiżka chleba. | y 
Spodziewać się należy tej zniżki jeszcze 
w ciągu bieżącego tygodnia. 3 


> o 


Zniżka í umorzenie opłat za paszporty i 
zagraniczne. 


Warszawa, 6. 9. Polskie konsularne M 
placówki zagraniczne prolongując nie- 7 
zamożnym obywatelom polskim pa- | 
szporty, zawiadamiają krajowe władze 
administracyjne o konieczności ściąg- i 
nięcia opłat nieuiszczonych. Minister f 
spraw wewnętrznych w porozumieniu z 
ministrem spraw zagranicznych upos 
ważnił wojewodów do zmniejszenia a 


padkach stwierdzonej  niezamożności f 
lub przymusowego bezrobocia. 


Ściąganie pożyczek dla oficerów. p 


Prasa warszawska donosi: 

Po wypadkach majowych władze woj- 
skowe udzieliły uczestnikom i oficerom, | 
którzy znaleźli się w krytycznej sytuacji, ji 
pożyczki w wysokości 25% miesięcznych f 
poborów. ji 

Obecnie wyszedł rozkaz, polecający j 
ściągnięcie tej pożyczki w sześciu rów- | 
nych ratach miesięcznych, począwszy od 
1 września br. 

(Co to znaczy „uczestnikom“? Czy i 
może należy rozumieć pod nimi Strzel: » | 
ców? — Red.) 


Dusza cygana. 


Rozwłóczyły się po kraju cygany.. 
Czarne, brodate, obrosłe, brudne i ob- 
szarpane — a jednak niosące z sobą jas 
kiś urok egzotycznego, tajemniczego ro: 
mantyzmu. Tak przynajmniej na nich 4 
patrzy malarz i poeta, tak nauczył nas 
ich widzieć sentymentalny marzyciel 
dnia wczorajszego. 

Ten urok tkwi nietylko w charakte« 
rystycznej, często naprawdę pięknej po- 
staci cygana. Rzuca go na obóz niepo*. 
prawnych włóczęgów nieokiełznana swo- 
boda ich życia i obyczaju, ich niekrępo- 
wolność osobista, która 
sprawia, że cygan nie zna prawa, obo* 
wiązku, granicy politycznej, ani zasad 
etycznych. Żyje tak, jak mu się podoba. 

Ale ta wolność jest tylko pozorna. Cy“ 
gan nie umie żyć społecznie i dlatego cią” 
gle, często boleśnie rozbija się o ramy 
ustanowionych obcych mu praw. Jest 
jak ptak w klatce, który nie uznając nie« 
woli, nie widzi prętów i rozbija o nie 
głową, Nie wie bowiem, że prawdziwa 
wolność polega na rozsądnem przystosoe 
waniu się do życiowych warunków. 


M. 


PEP tena 


Gdańska ustawa lotnicza. 


Senat Gdański opublikował ustawę 
lotniczą, której najważniejsze postano- 
wienia są następujące: Przelot nad te- 
rytorjum wolnego miasta jest dozwolo- 
ny tylko dla statków powietrznych, któ- 
re są imatrykułowane w Gdańsku, oraz _ 
dla tych, które otrzymały zezwolenie 
senatu gdańskiego. Piloci gdańscy, 
winni posiadać zezwolenie władzy 
gdańskiej, które wydaje senat, po wy- 
kazaniu odpowiednich umiejętności. Pi- 
lot powinien posiadać najmniej 21 lat, 
pilot zaś sterujący sterowcem 25 lat. 
Porty lotnicze wolno zakładać jedynie 
za zgodą senatu. Towarzystwa komu- 
nikacji lotniczej winne być zatwierdzo- 
ne przez senat, przyczem muszą się one i 
zgodzić na przewóz poczty według sta- 
wek, ustalonych przez senat. Samo- 
lotami nie wolno przewozić broni, mate- 
rjałów wybuchowych, gazów trujących, 
gołębi pocztowych, aparatów fotografi- 
cznych i radjowych. Ustawa także 
przewiduje przymusowy wykup gruntu, 
jeżeli zajdzie potrzeba użycia ich do ce- 
łów. łotniczych. 
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Krefaciwa władz niemieckich 


wobec mniejszości polskiej. 


Rząd niemiecki utworzył na skutek 
przepisów konwencji genewskiej Urząd 
Mniejszościowy w Opolu, który ma czu- 
wać nad tem, by pruskie władze admi- 
nistracyjne postępowały wobec 


ro po i mniej- 
szości polskiej na Śląsku zgodnie z 
przepisami tej konwencji. Kierownik 


urzędu, prezes sądu okręgowego Go- 
spos, z mocy swego stanowiska w pierw- 
szej linji powołany: do przestrzegania 


sprawiedliwości względem Polaków na. 
Śląsku Opolskim, pojmuje niestety w 


taki sposób swój obowiązek, że sam 
pierwszy urzędowo rzuca ciężkie a bez- 
podstawne oskarżenia na obywateli 
mniejszości polskiej, ogłaszając ich za! 
niegodnych traktowania narówni z in-i 
nymi obywatelami państwa niemie- 
ckiego. 

W maju r. ub. zwrócił się Związek 
Polaków w Opolu do niemieckiego U- 
rzędu Mniejszościowego ze skargą na 
szykanowanie studentów polskich  (o- 
bywatsli niemieckich) przez żandarme- 
rję pruską.  Otrzymawszy od Urzędu 
Mniejszościowego odpowiedź niezada- 
walniającą, Związek Polaków  skiero- 
wał sprawę przed międzynarodową Ko- 


misję Mieszana. W rozprawie przed 
Komisją Mieszaną kierownik niemie- 


ckiego Urzędu Mniejszościowego w Opo- 
lu, Landgerichtsdirektor Gospos, uwa- 
żał za stosowne urzędowo wystąpić prze- 
ciw studentom polskim na Śląsku z za- 
rzutami tak bezpodstawnemi a tak cięż- 
kiemi, że stawianie tych zarzutów moż- 
na sobie wytłumaczyć jedynie jego śle- 
pą nienawiścią do mniejszości polskiej 
na Śląsku.  Łandgerichtsdirektor Go- 
spos czynił śląskim studentom polskim 
urzędowo zarzut nielojalności wobec 
państwa pruskiego, oskarżając ich go- 
łosłownie o dążenia w kierunku zdrady 
kraju, oraz piętnując ich jako niegod- 
nych do piastowania jakichbądź urzę- 
dów państwowych. 

Sprawa wobec niesłychanie ciężkich 
a bezpodstawnych zarzutów kierownika 
Urzędu Mniejszościowego przestała być 
sprawą studentów polskich i podrzęd- 
nych organów policji pruskiej. Sprawa 
stała się sprawą całej mniejszości pol- 
skiej w Niemczech z jednej strony, a 
wysokiego niemieckiego urzędu pań- 
stwowego z drugiej strony, który usta- 
nowiony do brania w obronę mniejszo- 
ści polskiej lekceważy sobie swój obo- 
wiązek, rzucając urzędowo przez usta 
swego kierownika oszczerstwa na 
mniejszość polską, Na wszystkie za- 
rzuty Gosposa, Związek Polaków i po- 
seł Baczewski, wystąpili równocześnie 
przeciw Gosposowi, pierwszy do bezpo- 
średnio przedłożonej władzy jego, do 
niemieckiego Auswärtiges Amt, do Pru- 
skiego Ministerstwa Spraw  Wewnę- 
trznych. 


Powieść humorystyczna. 
St. Brandowski. 


Z różnych wspomnień skleił 


(Ciąg dalszy) 

Nagle Kiścień zauważył, że prezes nie- 
znacznie się uśmiecha. Wytłumaczył to 
sobie dopiero po dobrej chwili, gdy go za- 
leciała delikatna woń fijołków. Obrócił 
się mimowoli i zobaczył stojąca za jego 
plecami Stefę, która weszła pocichu do 
sypialni, -aby przypatrzyć się portreto 
waniu. 
— Oho! Czy to ładnie tak się skra- 
dać — zawołał artysta, czując nabiega- 
jaca mu ze wzruszenia krew do głowy. 
— Ja chciałam tylko zobaczyć, jak się 

to robi. 
— A zatem widzi pani, że to bardzo 
Nabiera się tej kolorowej mazi na 
pędzel i robi się szast-chlast po płótnie. 
— Łatwo tak mówić, ale trudniej wy- 
konać. Co pan teraz maluje, oczy? 
— Tak. Pod oczy, proszę pani, pod- 
kłada się więcej farby, aby zdawały się 
być naprawdę wypukłe. 
— To nos musi chyba jeszcze więcej 
farb kosztować, bo jest wypuklejszy od 
Oczu. 
— Nos nie. Nos musj nabierać plasty* 

ki wskutek odpowiednich kontrastów 
w kolorycie. 


bę | 
2 A, 


Niemiec: 


Teraz jestem gotów wstąpić do Ligi. 


Pruski minister spraw wewnętrznych 
dał posłowi Baczewskiemu odpowiedź 
taką: „Kierownik Urzędu Mniejszościo- 
wego w Opolu pismem swojem do pre- 
zydenta Komisji Mieszanej dla Górnego 
Śląska chciał wyrazić, że łączeniu się 
przedstawicieli maiejszości w celach 


kulturalnych nic nie stoi na przeszko- 
dzie, że jednak tak od jednostek, jak od 
or ganizacji ich domagać się trzeba lojal- 
ności wobec państwa. która polega tak- 


— A ma pan taką niebieską farbę tur- 
chino, jak nos tatusia? 
— Mam. To znaczy właściwie, że mu- 
szę ją skomponować dopiero z farby ama- 
rantowej i nero alto. 
"— To pan nos tatusia dosłownie tak 
samo wymaluje, jak go tatuś ma? 
— Moja Stefciu — przerwał niecier- 
pliwie prezes — nie przeszkadzaj panu 
profesorowi w pracy. Zobaczysz, jak bę- 
dzie cały portret gotów. 
— Kiedy ja chciałabym się czegoś na- 
uczyć. 
— Pan profesor, jak go ładnie popro- 
sisz, będzie ci osobno dawał lekcje w sztu: 
ce malowania. 


Stefa popatrzała na artystę i zarumie- 
niła się jak truskawka. Kiścieniowi zaś 
zrobiło się gorąco w plecach. 

— Pani nie potrzebuje prosić. Prze- 
ciwnie, to ja błagam o to szczęście baka- 
kałarzowania pani w kunszcie Apellesa. 

Nastało milczenie. Kiścień malował 
dalej, ale ręka mu drżała. 

— Byle matka nie zrobiła opozycji — 
napomknął prezes. 

— O mamę niema obawy — rzuciła 
żywo Stefa. 

— Skąd wiesz? 

— Bo pan profesor bardzo się mamie 
podobał. Mama już nie podejrzewa wię: 
cej pana profesora, że się wczoraj z tata. 
wagabundował. 

— A widzi pani! — zawołał z uciecha 
artysta. — Ciekawym, kto mi tu taką 
kiepską reputację wyrobił. 
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że na tem, że nie należy niepotrzebnie 
Zaostrzać przeciwności narodowych. 
Z sprzecznego z tym stanowiska człon- 
ków mniejszości państwo musianoby o- 
czywista wyciagnać swoje konsekwen- 
cje. W tym duchu zgadzem się z po- 
glądem kierownika Urzędu Mniejszo- 
ściowego w Opolu.“ 

Auswartiges Amt zaś w piśmie do 
Związku Polaków solidaryzuje się z 
powyższem stanowiskiem pruskiego mi- 


— U mej żony łatwiej kogoś obrać 
z reputacji, niż panu puścić dym z pa- 
pierosa — rzekł prezes. — Ona w mig 
wiesza ludzi, ale tak samo szybko ich 


potem kanonizuje. A ty, Stefka, napraw- 


dę chcesz się uczyć malarstwa? 

— Och, tatusiu! — zawołało dziewczę 
z nieopisaną tęsknotą i składając ręce 
jak do błagalnej modlitwy. 

— A zatem pan profesor będzie cię 
uczyć — rzekł prezes imperatorskim to- 
nem. — Naturalnie o ile matka pozwoli— 
dodał potem ciszej. i 

Stefa podbiegła do ojca i rzuciła mu 
się na szyję. Ale oczy jej szukały równo* 
cześnie ócz artysty, któremu krew oble- 
kła całą twarz burakowym kolorem. 

— Aha! — boczył się prezes na łaszą= 
cą mu się u szyi córkę — teraz za kark 
mnie obłapiasz, a do matki mówiłaś, że 
mam gołą dziewczynę na łysinie. 

Stefa krzyknęła głośno į ukryła za« 
wstydzoną twarz w poduszkach. 

— Panie profesorze — spytał prezes 
z udaną surowością — czy godzi się taką 
pannę uczyć szlachetnego kunsztu ma* 


larskiego? 
— Nawet bardzo się godzi — zaśmiał 
się artysta. — Panna Stefa złożyła do- 


wód, że posiada bujną wyobraźnię, a to 
w malarstwie wielka rzecz. 

— Ładna mi wyobraźnia, która na 
ojcowskiej łysinie widzi grzeszne fata 
morgana. Stefa powinna właściwie ka- 
balarką zostać, bo te także widzą w kar- 
tach, czego wcale niema. A teraz powiedz 


„czynił to w nadzieji, że Komisja Miesza+ 
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nisterstwa spraw wew a: p 3 y 
dosłownie, że czyni to tembardziej, . 
„gdyż faktyczna praktyka opolskiego U- 
rzędu Mniejszościowego wobec mniej- E 3 
szości polskiej znalazła uznanie u mia-+ 
rodajnej a bezpartyjnej instancji (u Kos» 
misji Mięszanej — przyp. red.)* 

Na takif odpowiedzi najwyższych 
władz prusko-niemieckich Związek Po- 
laków w Niemczech skierował sprawę 
do międzynarodowej Komisji Miesza- 
nej, tej w piśmie Auswśartsges Amtu" 
wymienionej — „miarodajnej a bezpar- 
tyjnej instancji.* Związek Polaków u- 


na naprawdę bezpartyjnie rozpatrzy 
sprawę. Zwiazek Polaków nie zawiódł 
się w tej nadziei. 


Komisja Mieszana dla Górnego lą- 
ska zakomunikowała bowiem Związko- | 
wi Polaków, że 1) Gospos wyraźnie żału- "a 
je swoje wykolejenie, 2) rząd niemie- 
cki i rząd pruski stanowczo potępiają' 
wywody poczynione przez Gosposa od- 
nośnie studentów polskich; 3) rząd nie- 
miecki i rząd pruski, wypowiadają wy” 4 
raźnie Gosposowi swoje potępienie, po- 
leciły jemu równocześnie, by dołożył 
starań, ażeby pođobne wywody pod żad- 
nym warunkiem nie miały miejsca w 
przyszłości. 
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Nawiązując do tego pisma Komisji 
Mieszanej, poseł Baczewski zupełnie. 
słusznie zestawia obecnie w piśmie do 3 
Komisji Mieszanej wywody przedstawi“ 
ciela Rzeszy Niemieckiej w sprawie p. 
Gosposa z odpowiedziami, jakie w tej, 
sprawie Auswaertiges Amt udzieliło 
Związkowi Polaków, a Pruskie Mini-.. 
sterstwo Spraw Wewnętrznych posłowi . 
Baczewskiemu — stwierdzając, że rząd 
niemiecki i rząd pruski dziwnie sam ze 
sobą się kłóci i dziwnie sam sobie Zam 
przeczą. Przedstawicielom naszym, 
Związkowi Polaków i posłowi Baczew-=. 
skiemu powiada, że pochwala stanowi- 
sko Gosposa, Komisji Mieszanej mówi. 
że potępia stanowisko Gosposa. 


Słusznie zapytuje tedy „Naród* her- i 
neński, dlaczego „rządowe czynniki nie<_ 
miéckie w niegodny ich autorytetu spo- 
sób kręcą sprawą wobec nas? Pan Go- 
spos ciężko zawinił, rzucając na mniej. 
szość polską oszczerstwa w charakterze 
kierownika niemieckiego Urzędu Mniej- 
szościowego w Opolu. Spotkało go poz 
tępienie zasłużone ze strony jego nies, 
mieckich władz przełożonych. Dlaczego 
władze te nie zakomunikowały nam te- 
go zaraz? Czemu solidaryzowały się i 
wobec nas z Gosposem, tłomacząc nam, 
co Gospos chciał: powiedzieć, podczas 
gdy nam uwłaczało w hiesłychany spo- 
sób, to, co Gospos naprawdę i wyraźnie 
był powiedział. Dopiero z pisma Kami- 
sji Mieszanej dowiadujemy się, że wła- q 
dze niemiecke, głośno wobec nas chwa- 
ląc Gosposa, potępiły go jednak po ci-- | 
chu za krzywdę, jaką nam oszczerstwa- | 
mi swemi wyrządził. m , 
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matce, ażeby pomyślała dla nas o RDA 1 
kolacji. 

Dziewczyna z radości klasnęła w ręcę 
i jak strzała wybiegła z pokoju. sM 

Kiścień tymczasem malował zawzię* e 
cie į trzeba przyznać, że dobrze malował, 
Zaangażował swoją całą ambicję i swój. 
cały wrodzony zresztą talent, aby portret. 
był podobny. Trudno mu to nie przycho= 
dziło, bo oryginalna głowa prezesa dosko< 
nale się nadawała do skopjowania na. i 
płótnie. To też podobieństwo portretu 
z oryginałem występowało coraz wyraże 
niej, tak, że gdy Stefa po godzinie wpa» 
dła znowu do sypialni z okrzykiem: ko« 
lacja narychtowana! to równocześnie 
z piersi jej na widok płótna wydobył się 
szczery okrzyk podziwu i zachwytu. | 

— Ależ pan tatusia utrafił! } 
Nieprawda? I fotografja nie mo 
głaby lepiej wypaść: Z naszego profesora , 
jest majster, że drugiego takiego ze świes 
cą nie znajdziesz. 

Podczas kolacji prezesowa spytała Kis 
ścienia, w której szkole uczy malarstwa. 

== W żadnej — odparł dumnie artya | 
sta. — Przed rokiem krakowska Akade« 
mja Sztuk Pięknych ofiarowała mi opróże 
nionag po Kossaku katedrę, ale nie mos 
głem zdecydować się na opuszczenie Byd< 
goszczy. Dziś naturalnie jeszcze trudniej 
przyszłoby mi rozstać się z tem miastem. 

Tu Kiścień pojrzał znacząco na Stefę, — 
która podchwyciła jego wzrok i odpowie" 
działa nań spojrzeniem pełnem wdzięcze i 
ności į uwielbienia. 1 
(Ciąg dalszy nastąpi) 
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"A zezwolenia P. K. U. po wieku 26 łat i inne 


zarządzenie podwładnym organom policyjnym, 


<s Z PROWINCJI. B> 
INOWROCŁAW. Zebranie Rzemieślników rol- 
nych Chrz. Zjd. Zawod. powiatu Inowrocław, Strzel- 
no, Mogilno, Źnin i Szubin odbędzie się w niedzielę, 
dnia 12 września 1926 r. o godzinie 10 rano w ino- 

wrocławiu w górnej salce Parku Miejskiego. 
O jak najliczniejszy udział wszystkich rzemieślni- 


ków rolnych uprasza. 
Stanisław Radka, przewodńn. Józeł Zaremba, sekr. 


NAKŁO. (Nowa nazwa pocztowa). Rozpo- 
rządzeniem Generalnej Dyrekcji Poczt i Tele- 
grafów z dnia 28 sierpnia br. ustalono nazwę 


żądano do 550 zł. Na targ kramny przybyło kil. 
kunastu kramarzy. W Lubiewie odbywają się 
corocznie dwa jarmarki, jeden wiosenny i je- 
den jesienny. Ze względu, że jest to miejsco- 
wość większa, a do najbliższego miasteczka od- 
ległość znaczna, powinny się tu odbywać czę- 
ściej jarmarki. 

MARGONIN. (Z jarmarku). Ostatni targ 
był bardzo ożywiony. Za parę prosiąt płacono 
od 70—100 zł. Za główkę kapusty płacono 15 gr 
za pęczek marchwi 15 gr, w końcu 10, za funt 


ROL elękiego Urzędu Pocztowego „Nakło nad | pomidorów 40 gr, za funt cebuli 20 gr. Za funt 
Notecią". masła płacono 2.20 zł, za kaczki 5-funtowe 4—6 
POZNAŃ. (Ogromna kradzież). Gazety po-| Zł% gęsi 7—8 zł. Następny targ odbędzie się w 


środę, dnia '8 bm. 
Dnia 13 bm. o gozd. 3 po poł. kupować bę- 


znańskie donoszą o wielkiej kradzieży z wła- 
maniem, którą dokonano w nocy z piątku na 


sobotę w mieszkaniu adwokata  Bernszteina, | dzie w tut. mieście firma „Remont“ konie re- 
przy ul. Skarbowej. Łupem złodziei padły | momtowe dla wojska 3—6 letnie z wolnej ręki, 


Zbiórka na rynku. 


JANIA GÓRA, pow. świecki. Założone zosta- 
ło tutaj Stow. Młodzieży Połskiej Męskiej, któ- 
rego patronem jest p. Władysław Smeja, a pre- 
zesem p. Bolesław Glamowski. Liczba członków 
tego stowarzyszenia wynosi około 20. 

Nominacja na sołtysa. P. Antoni Ziętak zo- 
stał zatwierdzony jako sołtys gminy Jania Góra 
na przeciąg 3 lat. 


GRUDZIĄDZ. Dyrektorem Banku Rolnego 
oddział w Grudziądzu ma być mianowany, jak 


się dowładujemy, p. Adamczewski Józef z Po- 
znania. 


przedmioty wartościowe, jak biźuterja, listy Za- 
stawne itd., na ogólną wartość, według „Prze- 
gladu Porannego“, 70.000 złotych. 


CZARNKÓW. Nauka w gimnazjum im. Jan- 
ka z Czarnkowa (z prawami gimn. państw.) roz- 
poczyna Się dnia 15 września br. nabożeństwem 
o godz, 8.30 rano. Młodzież zbierze się w tym 
celu o godz. 8 w gmachu gimnazjalnym. Tego 
samego dnia o godz. 9-ej odbędą się egzaminy 
dla tych, którzy z ważnych powodów nie .mogli 
ich zdawać przed wakacjami letniemi. 


NOWY - TOMYŚL. (Rejestracja robotników 
„do Francji). Ekspozytura Państwowego Urzędu 
Pośrednictwa Pracy w Nowym - Tomyślu podaje 
do wiadomości, że w piątek, dnia 17 bm. o godz. 
12 przybywa tu dotąd delegacja misji francu- 
skiej z lekarzem i będzie rekrutować na wyjazd 
do Francji: górników do lat 45, robotników gór- 
niczych do lat 35, robotników do kopalń rudy 
żelaznej do lat 35, robotników do fabryk i prze- 
mysłu do lat 35. Chętni na wyjazd winni się 
zgłosić najpóźniej do dnia 17 bm. w Nowym- 
Tomyślu rano, z następującemi dowodami: 
ważny wykaz osobisty, do wieku 26 lat kategorje 


Forum. 


Wycieczka dziennikarzy włoskich, w skła- 
dzie której znajdowało się również kilka osób 
ze świata naukowego, przybyła w ub. piatek do 
Torunia, skąd w sobotę, po zwiedzeniu miasta, 
udała się w dalszą drogę do Wilna, Poza przed- 
stawicielem „Gorniale di Roma“ p. de Cendrei 
sem oraz współpracownikiem „Popolo di Roma“ 
w wycieczce biorą udział pp. prof. uniwersytetu 
w Padwie Marero, Monsignore Monticone oraz 
świetny znawca literatury polskiej, tłumacz 
dzieł Kochanowskiego i Kasprowicza  Cinrico 
Damiani. t i 

Ofiary złych psów są nadał na porządku 
dziennym, pomimo nakazu p. prezydenta mia- 
sta nakładania wszelkim psom toruńskim ka- 
gańców. Ostatnio pokąsaną została na ul. Gru- 
dziądzkiej p. Kwiatkowska zam. przy ul. Lele- 
wela, którą pies, należący do L. Zygfryda, uką- 
sił poważnie w łydkę. Ostatnie tego rodzaju 
wypadki potwierdzaja przypuszczenie, że Spraw- 
cami tych częstych napadów na ludzi są psy 
podwórzowe, które, jako takie, nie podlegają 
nakazowi noszenia kagańców. Sprawą władz 
bezpieczeństwa będzie znaleźć sposób udarem- 
nienia tych wysoce niebezpiecznych psich wy- 
bryków. 

Fałszywe nięćdziesięciogroszówki pojawiają 
się raz poraz na mieście. Ostatnio jakiś osobnik 
usiłował puścić w obieg tego rodzajm falsyfikaty 
w kasie biletowej dworca miejskiego. Wypadki 
te nakładają na przyjmujących bilon obowiązek 
nieco lepszego zważania na wygląd monet. 

Fabrykę „Len“ w Toruniu uruchomić zamie- 
rza w najkrótszym czasie zreorganizowana 
rada nadzorcza w skład której weszli prócz re- 
prezentantów Banku Spółek Zarobkowych i Ban- 
ku Przemysłowców kilku przedstawicieli sfer 
ziemiańskich z Kresów Wschodnich, gdzie upra. 
wa lnu prowadzona jest na szeroką skalę. 

Zaniedbanie drogi wiodącej z dworca głównego 
do przystani na Kępie Bazarowej staje się coraz to 
bardziej widoczne. Od chwili, kiedy to magistrat 
toruński na skutek skarg mieszkańców i nawoływa- 
nia prasy zaprowadził oświetlenie elektryczne, nic 
więcej nie uczyniono, A naprawy, zwłaszcza uszko- 
dzonego w pobliżu dworca bruku potrzebo jak naj- 
rychlej. Ulewne deszcze ostatniego czasu jako też i 
powódź wyżłobiły głębokie rynny powyrywały ka- 
mienie do tego stopnia, że przechodnie, szczególnie 
nie znający tego rodzaju, niespodzianek z przecha- 
dzek o białym dniu, przychodzą do parostatku lub 
dworca z kilkoma sińcami.  Wypadku połomania 
nóg na razie jeszcze nie notowano, czy jednak tego 
rodzaju katastrofy prędziej czy później nie nastąpia 
o ile magistrat w intereie mieszkańców naprawy 
nie podejmie, nie wiadomo. 


kategorje książeczkę wojskową, około 15 złotych 
na podróż do punktu zbornego. Robotnicy fa- 
"bryczni poniżej lat 20 nie będą do transportu 
przyjmowani. Górnicy rębacze i pomocniczy rę- 
bacze mogą wyjechać zaraz z rodziną, także czę. 
ściowo robotnicy fabryczni. Odjazd nastąpi kil. 
ka dni później. 


KĄKOLEWO, pow. Nowy- Tomyśl. (Hura- 
gan). W niedzielę, dnia 29 ub. m. poczynił hu- 
ragan, połączony z wielką wichurą w wiosce 
tut, wielkie spustoszenia. Orkan ten przewró- 
cił wiatrak p. Ign. Ackermanna, Całe urządze- 
nie wewnętrzne zostało zniszczone, a przez tar- 
icio wiatrak podczas tej burzy zostały wprowa- 
dzone w bieg śmigi i powstał pożar, który uga- 
sił ulewny deszcz połączony z wichurą. Syn 
p. Ackermanna, który udał: się na wia- 
trak, aby go przyrządami hamulcowemi zatrzy- 
mać, z narażeniem własnego życia, ledwo uszedł 
śmierci. Szkody są dość duże, które ubezpiecze- 
nie nie pokrywa. 


ZBBEĄSZUBER. 


Kontrola paszportów w pociągu pomiędzy 
Poznaniem a Zbąszyniem. Dyrekcja Kolei 
Państw, w Poznaniu skarżyła się niejedno- 
krotnie, że pociągi osobowe, przechodzące przez 
stację graniczną polsko -niemiecką Zbąszyń, 
doznają często opóźnienia wskutek tego, że kon- 
troła paszportowa i celna trwa dłużej. niż wy- 
znaczony postój tej stacji. Skarżyli się również 
na opóźnienia te pasażerowie międzynarodowe- 
go pociągu pospiesznego. Wobec tego Woje- 
wództwo Poznańskie wyda w najbliższ. dniach 


aby rewizję paszportów u pasażerów wyjeżdża- 
jących z Polski do Niemiec przez Zbąszyń, prze. 
prowadzały już na przestrzeni pomiędzy Pozna- 
niem a Zbąszyniem. Zarządzenie to spotkają 
ze szczerem zadowoleniem ci, którzy przejeżdża- 
ją przez Zbąszyń. 

Napad rabunkowy. Dzisiaj w nocy doko- 
nano napadu rabunkowego na mieszkanie wiej- 
skiego gospodarza w Więckowcach. pow. Nowy- 
Tomyśl, Wojciecha Styperka. Czterech zama- 
skowanych bandytów wtargneło do mieszkania 
Styperka i pod groźbą rewolwerów zrabowali 
500 zł. gotówki, złoty zegarek bransoletowy 
i srebrny zegarek męski poczem zbiegli w nie- 
wiadomem kierunku. 

Powitanie przedstawicieli „Fidacu* na gra- 
nicy polskiej. Przejeżdżali przez Poznań przed- 
stawiciele „lidacu* z generalnem sekretarzem 
tej instytucji na czele oraz z redaktorem Ka- 
zimierzem Smogorzewskim na zjazd do War- 
sząawy, W Zbąszyniu powitał przedstawicieli 
„Fidacu* prezes Związku Inwalidów w Pozna- 
niu p. Stachecki oraz członek związku „Kollo- 
sa“. Reszta uczestników zjazdu przybędzie do 
Warszawy niebawem. s 


ŻOŁĘDOWO. W dniu 5 bm. utworzyło się 
tutaj Tow. Młodzieży Katolickiej na paratję Żo- 
łędowską. Do zarządu weszli: ks. prob. So- 
biecki jako prezes, Nitka Kazimierz — zast. pre- 
zesa, Kwiatkowski Antoni — naczelnik, Kuja- 
wa Franciszek — sekretarz į Guczkowski Wła- 
dysław — skarbnik. Jestto dowód, jak młodzież 
swego duszpasterza ceni, Nowo: założonemu 
towarzystwu życzymy Szczere „Szczęść Boże“ 
dla dobrej sprawy. 


ióości 
EPSCKHCBZAJERER. 

Parcelacja. Następujące majątki w powiecie 
kościerskim ulegną parcelacji: Małe Gołąbiew- 
ko 256 ha, Czerniki 485 ha i Chwarzewko 268 ha, 
Zgłoszenia należy składać do 30 bm. do Pow. 
Urzędu Ziemskiego w Starogardzie. 

O popieranie rolnictwa. W ub. tygodniu od- 
była się w starostwie konferencja przedstawi- 
cieli miejscowych organizacyj rolnicz. w spra- 
wie popierania rolnictwa za pomocą propagan- 


RADZYŃ (Pomorze). Może się tu osiedlić 
lekarz weterynarz Polak, z powodu wyprowa- 
dzenia się do Niemiec dotychczasowego. 

LUBIEWO, pow. Świecki. (Z jarmarku. Je- 
sienny, a drugi w tym roku jarmark odbył się 
w środę, dnia 1 bm. przy dobrej pogodzie. Ruch 
ua jarmarku był dość ożywiony. Spędzono | dy wiedzy rolniczej, urządzenia stacji doświad. 
wprawdzie na jarmark kilkanaście sztuk koni] czalnych, używania sztucznych nawozów ete. 
i bydła, ale ceny były wysokie. Np. za bydiął Sprawa kredytów dla rolnictwa wywołała bar. 


dzo ożywioną dyskusję Stawiano następujące 
postulaty pod adresem władz kolejowych: do- 
maągająć się zniżenia taryfy przewozowej, ska- 
sowania kilka pociągów do Gdańska i zaprowa- 
dzenia lepszej komunikacji z Bydgoszczą, Gru- 
dziądzem i Toruniem. 

Klub mandolinistów. Grono miłośników gry 
na mandolinie założyło w ub. tygodniu klub 
mandolinistów. Jest to pierwszy klub muzycz- 
ny w naszem mieście. Mamy nadzieję, że klub 
ów wkrótce ucieszy nas swym pierwszym kon- 
certem. 


BUKÓWIEC. (Poświęcenie pomnika). Tow. 
Uczestników Powstania Wlkp. obchodzi w dniu 
12 września br. uroczystość poświęcenia na- 
grobka dla poległego powstańca z roku 1919 
i poświęcenie kaplicy na cześć poległych pa- 
rafjan w wojnach Światowej i bolszewickiej. 
, Program uroczystości jest 
iDnia 11 września br. o godz. 8-ej wiecz. cap- 
strzyk. Dnia 12 bm. o godz. 6-ej rano pobudka, 
o godz. 8-ej i 9-ej przyjmowanie wszystkich 
towarzystw i delegacji na dworcu w Parażynie, 
skąd odjazd powózkami do Bukówca. Goście z 
okolicy Nowego - Tomyśla i Zbąszynia przyjmo- 
wani będą na dworcu w Sątopach o godz. 8-ej 
rano. O godz. 9.30 powitanie wszystkich towa- 
rzystw i delegacji na Winnicy przy krzyżu, po- 
czem wymarsz do kościoła. O godz. 10.15 po- 
święcenie ńagtobka i kaplicy oraz składanie 
wieńców, poczem uroczyste nabożeństwo na 
cmentarzu. Po nabożeństwie wymarsz do Domu 
Katolickiego na uroczyste posiedzenie, 


Dusche. 


Konspiracyjna działalność „Strzelca“. Coraz 
to uporczywiej rozchodzą się w naszem mieście 
pogłoski o konspiracyjnej działalności „Strzel- 
ca“, w kierunku werbowania członków. Kon- 
spiracyjnym działaczom, nie posiadającym 0d- 
wagi, by wystąpić oficjalnie oświadczamy z całą 
stanowczością, że:nie uda im się ludności ka- 
szubskiej zwabić, że nie ma tu na Kaszubach 
elementu komunistyczno - wywrotowego, z po- 
śród którego im łatwo organiżować „Strzelca“. 
Każdy wojak - kaszuba zorganizowany jest pod 
sztandarem Towarzystwa Powstańców i Woja- 
ków kochając sztandar ten jak własną matkę, 
ponad wszystko, co dowodzą liczne uroczystości 
wojąckie o ftłumnym udziale ludności kaszub- 
skiej. Członkowie Towarzystw Powstańców 
i Wojaków, kaszubi, zahartowani długoletnią 
germanizacyjną niewolą odwiecznego wroga — 
Prusaka, stojący na straży ziem zachodnich 
Polski i pod żadnym względem nie ulegną wpły- 
wom agitacji płatnym napływowym  pachoł- 
kom Polskiej Partji Socjalistycznej (PPS. 

Pozatem uważamy rozbijanie obozu jedno- 
ści narodowej na Kaszubach przez wprowadze- 
nie „Strzelca“ za bardzo szkodliwe, gdyż daje 
się temsamem naszernu odwiecznemu wrogowi, 
dążącemu przy każdej sposobności do zguby na- 
szej, broń do ręki. Panowie ci obawiają się 
jednak wystąpić tu ze swą szkodliwą działal- 
nością oficjalnie. Boją się napewno kaszubów, 
ażeby ich z nad wybrzeża nie wykropili w spo- 
sób jak to spotkało Marjawitów z Wielkiej Wsi, 
którzy również przybyli tu w celach agitacyj- 
nych. 

Dobry przykład dla drugich. W dniu 28-go 
sierpnia br. wyprówadził się z Pucka do Wol- 
nego Miasta Gdańska zrany tu powszechnie filar 
hakatyzmu, były poseł do sejmu ustawodaw- 
czego, emerytowany naaczyciel Jan Splett z ro- 
dziną. Osobnik ten widząc, że nie ma widoków 
kandydatowania do przyszłego Sejmu, postano- 
wił wyprowadzić się z Polski, aby w ten sposób 
przytulić się do łona ukochanego „Vaterlandu*, 


Otwarcie biura procesowego. Z dniem 1-go 
września br. otworzył w Pucku przy ul. Pokoju 
(dom p. Brzóski) biuro procesowe Wacław Ma- 
ciszka, zastępca procesowy przy Sądzie Powia.- 
towym w Pucku. 


Burza na morzu. Od kilku dni szaleje na 
Bałtyku burza, uniemożliwiająca rybakom wy- 
jazd mniejszemi kutrami lub źagłowcami do 
połowu. 

Kurs pszczelnictwa. Pomorska Izba Rolni- 
cza urządza dla tutejszego nauczycielstwa z dn. 
3 bm. kurs pszczelnictwa, Oprócz nauczycielst- 
wa w wykładach mogą brać udział į osoby 
z prywatnych kół, interesujące się  pszczel- 
nictwem. 

Jarmark, który się odbył 1 bm. na konie 
i świnie oraz kramny nie cieszył się zbyt wiel- 


kiem powodzeniem. Ceny na Świnie były wyso- 


kie — para prosiąt 80—90 zł. Świń tłustych nie 
było. Pobyt nie bydło i konie nie był wielki i to 


z powodu, ogólnego, znanego braku gotówki. 


Jarmark odbędzie się w Buku dnia 7 bm. na ko- 
nie, bydło, świnie i kramny. We Wronkach 
dnia 9. bm. również kramny na bydło, konie 
i świnie, a 17 bm. w Dusznikach. 

Epidemja szkarlatyny. Pomiędzy dzicćmi 
miasta i okolicy grasuje szkarlaiyna w bardzo 
znacznej mierze. Niema nieomal dnia, żeby nie 
było pogrzebu dziecka. Może obecnie susza 


i ładne powietrze wpłynie na zmniejszenie się: 


choroby. i 

Kino. Kino tut. p. Stanisława Olejnicza- 
ka wyświetla w tych dniach wielkie dzieło Hen- 
ryka Sienkiewicza pł. „Quo Vadis". Rzecz tą 


w kinie tut. dotąd nie okazywana, zwabi zaj. 
pewnie wielką liczbę widzów. i 
WOLSZTYN.- (Wykopaliska). Przy kopa- 


niu fundamentów przy budowie p. Skibińskiego 
na ul. Górnej natrafiono w głębokości ok. 1.50 m. 
na wykopaliska starodawne w kształcie naczyń 
kamiennych, Rzeczoznawcy. twierdzą, że było 


następujący:. 


Nr. 206. 


to dawniej miejsce składania ofiar z czasów po. 
gańskich. Wykopaliska te pochodzą przypu- 
szczalnie z VI. — X. wieku przed narodzeniem 
Chrystusa. 


; c e 
Z Cheoefmic. 
Nadzwyczajne zebranie P, Z. K. W czwar- 
tek, dnia 2 bm. o godz. 19-ej w sali p. Jażdżew. 
skiego odbyło się nadzwyczajne zebranie P.Z.K, 
koło Chojnice przy licznym udziale członków 
i sympatyków. Po przeczytaniu porządku obrad 
‘oraz protokółu z ostatniego zebrania przez se- 
kretarza p. Grzonkowskiego, udzielił przewodni. 
czący głosu p. Jabłońskiemu, prezesowi okręgo- 
wemu, który wygłosił piękny, około 2 godzinny, 
referat. Mówca przedstawił zebranym działal- 
ność P. Z. K. zaznaczając, że P. Z. K. zawsze 
stoi na gruncie narodowym i broni swych za- 


-sad przed wpływami partyjnemi innych zwią- 


zków klasowych itp. Następnie poruszył ref. 
sprawy i bolączki, jak: wprowadzenie rzekomej 
mnożnej, umundurowania, : dodatku dla- służby, 
nocnej, sprawę emerytury dla dziennie płat- 
nych itd. W końcu ubolewał, mówiąc, że Dyr. 
Kol. w Gdańsku traktuje po macoszemu słuszne | 
żądania pokrzywdzonych niższych urzędników 
kolejowych okręgu pomorskiego. Po ukończo- 
nym referacie nagrodzono mówcę  hucznemi 
oklaskami. W dyskusji nad referatem zabierali 
głos pp: QGrzonkowski, Megger, Podjaski, 
Grządka i inni. Jako dalszy punkt obrad przy- 
stąpiono do wyboru delegata na zjazd do War- 
szawy. Po krótkiej dyskusji wybrano p. Wał- | 
docha, pracownika warsztatów kolejowych w. Ji 
Chojnicach. | 
Raid motocyklistów. Prawdziwą sensację 

w naszem mieście wywołał raid motocyklistów, dj 
urządzony przez „Allgemeiner Deutscher Auto- 
mobiłklub Monachjum*, który dnia 2 bm. w go- | 
dzinach rannych przeciągnął ulicami Chojnie g| 
w liczbie około 120 motocykli. Już od wczesne. 
go rana zbierały się rzesze publiczności, by móc 
obserwować przejeżdżających sportsmenów. Na 
pograniczu polsko - niemieckiem przybyli na po- 
witanie w zastępstwie p. wojewody pomorskie- 
go p. inż. Maćkowiak, starosta chojnicki p. Po- 
piel, burmistrz, miasta Chojnic p. dr. Sobieraj- 
czyk, kom. Pol. Państw. p. Trąwieki, przedsta- 
wiciel Urzędu Celnego p. Lewandowski i Auto- 
mobilklub Poznań i Bydgoszcz. Reprezentowa. 
ny był również gdański A .D. H. C. 


GAŃSK. (Fałszywy Olszański. Przed pew- 
nym czasem donosiliśmy, że policja gdańska za- 
aresztowała osobnika, który się podał za Teofila 
Olszańskiego, sprawcę zamachu na'b. Prezyden. ł 
ta Rzplitej, Wojciechowskiego. Obecnie policja 
komunikuje, że zeznania rzekomego Olszańskie- 
go okazały się fałszywe, ponieważ osobnik aresz» 
towany nie jest autentycznym z Olszańskim, 
lecz prawdopodobnie nazywa się Stanisław 
Reurs i jest Ukraińcem z Małopolski, Jakie 
powody skłoniły Reursa do podawania się ża | 
Olszańskiego, nie zostało dotychczas wy» 
jaśnione. 


Jesień. 


Znowu się do mnie uśmiechnęłaś smutna | 
I znowu z duszą moją bierzesz ślub. 

Strojna w mgły białe, jak w całunów płótna | 
Padłaś do moich umęczonych stóp. 


Wszystko wróżyło dzisiaj twoje przyjście — 
Szelest uwiędłych przez noc jedną traw, 

Ze szklanym płaczem spadające liście, 

W rdzawym rumieńcu skamieniały sław, 


Jak cichy wieczór.. Na leśnych połanach 

Dogasa słońce czerwone, jak krew, 

Głowę złożyłaś na moich kolanach, | 
Słuchamy szumu rozmodłonych drzew. | 


Jakieś się wielkie słowa w duszy ważą. j 
Lecz nigdy zcichłych nie opuszczą warg. 

Zda się, że słychać, jak pod nocy strażą 

Rodzą się gwiazdy i przekwita park. 


Patrzysz mi w oczy... w włosów moich srebrze 
Biądzą lilije białe twoich rąk. 

Twoje spojrzenie łka i o coś żebrze, 

Łakniesz łez nowych i nowych chcesz mąk. 


A potem cicho odchodzisz w dal ciemną. 

Noc już? Do stóp mych liść uwiędły spadł. 

Przecieram oczy przebóg! ktoś był ze mną, i 

Ktoś na me włosy dobre dłonie kładł. 
v i 

Sen to czy jawa? Słowa w ciszy głuchną 

I tylko dziwnie szumi w mrokach park — 

Jeszcze mi świeci czyichś oczu próchno, 

I jeszcze czuję całus zimnych warg. 


Henryk Zbierzchowski. 
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poleca po cenach najniższych 


=æ «e 
J. Szugztnesikskci 
Feukpwąyican teprełkselic 
Bydgoszcz, ul. Poznańska 10 - tel. 1630, 
Wielki wybór to re bek kolonjalnych, piekarskich, 
drogeryjnych i t, p. oraz papierów pakowych. (19798 
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Rursa francuskie „SEROANA 


(Grzygofowawczy, PORA „wyższy i korespondencja handi.) 


pod dyrekcją pro GBERERĘB 
będą ponownię otwarte dnia ać września r. b. 
przy ul. Cieszkowskiego 8 pt. lewo. 

Te kursa są jedyne w Bydgoszczy, prowadzone przez 
prof. rodowitą francuskę i dające dyplomy, podpisane 
przez prof. Uniwersytetu Paryskiego. 
Specjalne kursa dta dzieci, a szkoła francuska dla małych dzieci od 4-7 lat. 

199 8 Opłata za kurss S i 6 złotych miesięcznie 


zapisy codziennie od 6-8 w sekr. kursów Bek La 12 lip., pr. 


Esim TP P REN Miś królowi śmiechu 


PAT i PATACHON (jako Policjańtj) 


i Rianne I Erra. 


(0202 


m 


Bydgoszcz, dnia i 
KALENDARZYK, 

Dziś wtorek 7. Marka. 

Jutro środa &. M. B. Narodzenie. 

Wschód słońca: 521. Zachód 634. 

DYŻUR NOCNY W APTEKACH. 

Od poniedziałku 6 bm. do poniedziałku 13 bm. 
dyżurują następujace apteki: 

1) Apteka pod Koroną, ul Dworcowa, 

2) Apt. pod Niedźwiedziem, ul. Niedźwiedzia. 


września. 


26908) Wypożyczalnia Książek Lektora ul. 
Gdańska 141, otwarta codziennie od 8 do 6. 


— Z Teatru Miejskiego. Kasa Teatru Miej- 
skiego sprzedaje bilety codziennie od godz. 10 
rano bez przerwy na pierwsze w sezonie przed- 
stawienie „Lilje“ L. H. Morstina, które po- 
przedzi przemówienie d-ra Witolda Bełzy. 

Przedstawienie rozpocznie się punktualnie 
o godz. 7,80 wiecz. i dyrekcja ze względu na po- 
wagę dzieła i niezbedny do wysłuchania nastrój 
i skupienie — prosi o wczesne zajmowanie 
miejsc, zawiadamiając, że z chwilą podniesie- 
nia kurtyny — wstep na salę widzów będzie 
wzbroniony. W „Liljach* roztoczy Teatr Miei- 
ski prawdziwy przepych dekoracyjny, będący 
dzie*em St. Węgrzyna Role główne odtworzą: 


pb. Kopczewska, Kwiatkowski, Wroński, Strze- 
lecki  Lenk. Dębowicz, Zoner i inni. Wszyscy 
wykonawcy pracują z niezwykłym zapałem. 


Opracowania scenicznego dokonał główny reży- 
ser p. A. Kwiatkowski. W sobotę dnia 11 bm 
o godz. 9 rano odbędzie się msza św., poczem 
artyści z dyrektorem na czele złożą wieniec na 
Grobie Nieznanego Żołnierza. 


— Zebranie zarządu Ligi Morskiej i Rzecznej 
odbędzie się we wtorek, dnia 7 września 1926 r. o 
godzinie 6-tej wieczorem w Szkole Przemysłowej. 


— Wspaniała ofiara. P. Krzemiński, właściciel 
majątku Augustowa podarował jako fant na rzecz 
loterji fantowej na budowę kościoła na Szwedero- 
wie żywego barana, za co składam serdeczne „Bóg 
zapłać”, 

Ks. Konopczyński, proboszcz. 


— Komunikat Komitetu Obywatelskiego dla bez- 
robotnych. Komitet dziękuje w imieniu bezrobot- 
nych 1 kwituje w dalszym ciągu z odbioru następu- 
jących darów: Bank Bydgoski 10,— zł, Bank M, 
Stadtbagen 20,—; Bank Ludowy 5, Max Hasenpusch 


5, Wielkopolska Papiernia 10, Dom Handlowy „Tex- 


gki (Warszawa, Małopolska), 


til" 5, Czesław Matecki 5, Abr. Friedlaender 5, Lu- 
dwig Buchholz 15, Albert Behring T. z o. p. 10, F. 
B. Korth 5, F. Eberhardt, Sp. z. o. p. 4, Firma „Ocet“ 
20 L octu, M. Sentkowski 5, Apteka pod Nie- 
dźwiedziem 10, Dom Konfekcyjny Tow. Akc. 6, 
Młyny Bydgoskie 5, C. A. Franke 15, Młyn Parowy 
5, Gustav Rehbein 5, Dr. Feio 5, Alfred Hinc 5, 
F. Kreski 10, C. Hartwig S. A. 5, SŁ Grabianowski 
i Ska 10, B. aoko 10, Otto Pfefferkorn 10, 
Powszechny Związek Pracodawców 45, W. J. Lucz- 
kowski 5, Firma Mazgaj 10, Eugen Krüger 15, 
Andrjańczyk i Karczmarek 5, Browar Wielkopolski 
51,50, Prokuratorja 3,50, Członkowie Magistratu 
80,05, Inspektor pracy 1 — 
Komitet Obywatelski dla bezrobotnych. 


(~) inż. Janicki prezes. (—) adw. Potocki, sekr. 


— Sprawozdanie kasowe Komitetu Obywatel- 
skięgo dla bezrobotnych za czas od 1—31. 8. %6. 
Dochód: Saldo z 31, 7, 169,80. Magistrat subwencji 
na sierpień 2.000,—. Składki 644,90, Zbiórka uliczna 
w dzień znaczka 518,21. Fundusz rezerwowy 4.000,— 
Razem  7.432,9i.  Rozchód; Wypłata zasiłków 
2.545— Wypiata zapomóg doraźnych 458,50, Wy- 
nagrodzenie kursorów 28,69, Wynagrodzenie pra- 
cowników 1i2,—- Fundusz dyspozyc. Kom. Niest. 
Dochodów 113,—, Fundusz rezerwowy  4.000,— 
Saldo dnia 31, 8. — 175,72. Razem 7.432,91. 

Komitet Obywat zatrudniał w sierpniu 1926 — 
17 robotników przy szosowaniu ul. Saperów, 15 
robot. przy przedłużaniu ul. Kozietulskiego i 28 ro- 
bciników przy zazielenieniu ul. Krasińskiego, ogó- 
tem przez 998 dni roboczych i na pracę tę wydaf- 
kował 3870,42 zł. 

Obywatele. Nie zapominajcie o bezrobotnych i 
skł dajcie datki na konto nr. 176 w Miejskiej Ka- 
sie Oszczędności oraz na listy kurscrów, którzy w 
tych dniach odwiedzą wasze składy i domy. Kur- 
sorzy sa zaopatrzeni w listy potwierdzone przez 
Urząd Policyjny i posładaja legitymacje, wystawio- 
ne przez Komitet Obywatelski Prosimy zważać 
na listy, gdyż zdarzały się wypadki, że osobnicy nie 
rowoteni, zbierali na fałszywe listy datki na własny 
rhchunek. 
(—inż. Janicki, 


prezes. (—) adw. Potocki, sekr. 


Gładnego nakarmié, 


Fodziękowanie i sprawozdanie z kwesty pod po- 
wyższym tytułem. 


Zarząd kuchni dla intel gencji składa niniej- 
szem serdeczne Bóg zapłać* wszystkim tym. 
którzy przyczynili się do zorganizowania i po- 
wodzenai kwesiy, w szczególności zaś mie'sco- 
wej prasie za łaskawe i serdeczne, codzienne 
wzmianki Drukarni Narodowej za bezpłatne 
wykonanie znaczków, firmom: Siebert, Gdań- 
ska 3 (2500 sztuk) -Chudziński: j Maciejewski 
(1000 sztuk) za spilki; Dyrekcji Plańtacji Miej- 
skich za kwiaty cięte; paniom, które podję y się 
kwesty w lokalach, artystkom, Teatru Miejskie- 
go, trzeciej żeńskiej i jedenastej meskiej druży- 
nie harcerskiej za dzielną kwestę, jak również 
właścicielom restauracyj, kawiarń i kinoteatrów 


za zezwolenie na kwestę w: ieh- lokalach. Na 
szczególne wyróżnienie: zasługują panny: Fojut 


i Marta Szaszorowska;:1któro zebrały w ciągu 
dnia do puszki 101 złotych i p Gertruda Fojut 
Z p. Leonem Kędzierskim 83 zł 

Całkowity ogólny przychód z kwes 
835,45 zł, wydatk związane z kwesta uczyniły 
23.13zł., na czysto do kasy kuchni dla inteli- 
gencji zosta'o wniesone 812,23 zł. 


ty wynosi; 


— Z dniem dzisiejszym w ogrodzie Resursy 
Kupieckiej rozpoczynają się przez afisze zapo- 
wiedziane mędzynarodowe zawody walk rzym- 
sko-greckich połączone z metchem boksu an- 
gielskiego. Walki toczyć się będa o mistrzo- 
stwo międzynarodowe i nagrody pieniężne. Do 
walk stawają szampionowie świata jak: z Pol- 
SA W A 


ZET łk 


DZIENNIK BYDGOSKI środa, dnia STwrześnia 1926 roku. jn 


akacji: Finlanaji. Rosji. Japonji 
Afryki, Szwecji. 
paśnicy przyjmują o nagrody pieniężnie miej- 
scowych i pozamiejscowych amatorów klubów 
sportowo zapaśniczych. Przy całej atrakcji 
przygrywa orkiestra 62 p. p. bydge Część czy- 
stego zysku przeznacza się na pozostałe rodzi- 


ny po poległych lotnikach polskich. 


— Dyrekcja Pedagogium Wielkopolskiego 
w Bydgoszczy, Zduny 7, podaje do wiadomo- 
ści, że zo względu na urzędowe przesunięcie 
roku szkolnego odbywają się nadal wpisy ucz- 
niów i uczenie w wieku 6—16 lat do wszystkich 
3 klas wstępnych i do pierwszych cztęrech klas 
gimnazjalnych. Szkoła uzyskała w śródmie- 
ściu przy ul. Zduny 7 bardzo obszerne lokale 
szkolne, które zostały z uwzględnieniem naj- 
nowszych zdobyczy hygieny szkolnej nowocze- 
śnie urządzone a na wielkiem podwórzu szkol- 
nem znajduje się boisko do gjer į ćwiczeń gim- 
nastygznych. Naukę wyk'adać będą w godzi- 
nach przedpołudniowych doświadczone kwali- 
fikowane siły nauczycielskie, uwzględnając tak. 
że dzieci słabsze j cofnięte w nauce, i zapew- 
niejse, wszystkim troskliwą oniekę, opartą na 
współpracy z domem rodzicielskim. Ażeby zaś 
umożliwić korzystanie z nauki i dzieciom 
mniej zamożnym zostałą opłata szkolna ustalo- 
na bardzo niska pocz. ad 15 zł. miesięcznie. 
Bliższych informecyj udziela się i przyimuje 
wpisy codziennie cd 11-12 i od 4—5 godz. w 
karcelarji szkalne* przy ul. Zduny 7. 

Stowarzyszenie (oficerów) emerytów wojsko- 
wych oddział bydgoski. Podaje się do wiado- 
mości członków (i członkiń) Stowarzyszenia. 
że dnia 7 września (we wtorek) o godz. 5-ej 
po poł. w kasynie of'cerskiem ć2 p. p, Wlkp. 
(Jagiellońska 78) odbędzie się nadzwyczajne 
walne zebranie celem omówienia kilku pilnych 
spraw. wyboru jednego chłonka zarządu, a także 
zdania sprawoczdzania kasowego. Obccność 
wszystkich członków bardzo pożądana. Zarząd, 


—- Ze związku Pracowników Kupieckica. W 
środę odbędzie się plenarne zebranie Związku 
Pracownków Kupieckich na sali hotelu Leng- 
nrga przy ul. Długiej 56. Na porządku dzien- 
nym interesujący wykład p. prof. Kaźmierczaka 
i referat dotyczący wyborów do Ubezpieczalni 
Urzędników Prywatnych oraz inne bardzo ak- 
tualne sprawy, dotyczące pracowników kupie- 
ckich 

Ważny ten i doniosły program obrad za- 
interesuje niewątpliwie wszystkich członków, 
jak również dotąd miezorgan'zowani pracowni- 
cy kupieccy powinni się łączyć pod sztandarem 
swej idei i spe'nić ten konieczny obowiązek 
przynoszący wśród społeczeństwa zaszczyt i u- 
zanie. 


— Komunikat V. A. K, B. Akademickie Ko- 
ło EDydgeszczan. Zebranie zarządu oraz sądu 
koła odbędzie się w czwartek 9 bm. o godz 43 
w mieszkaniu kolegi Weimana Zacisze 2. Na 
porządku dziennym wybór prezesa, sekretarza 
oraz uchwalenie regulaminu Sądu Koła. Obe- 
cność członków obowiązkowa. 


PROGRAM W KINACH. 


— Kimo „Corso“, wyświetla dziś i dni nastę- 
pne arcywesoły film z Pat i Patachonem p. t. 
„Jako policjanci“, oraz wesołe komedyjki z 
Harold Lloydem. 


—- Kino Krisiai* wyświetla z dniem dzisiej- 
szym śliczną 9-akiową komedję p. t. „„Nowocze- 
sna Panna“ oraz doskonałą groteskę „Kajtuś 
Marynarzem'. Nader zajmujące są zdjęcia z te. 
chniki najnowszej wyrobu samochodów wiel- 
kiej i światowej sławy „orda“. 


Łotwy, 
Rumunji, Czech i Turcji Za- 


KRONIKA POLICYJ NA. 


- Ujęto wczoraj 3 złodzieji, 1 pijaka, E osos ; 


bnika poszukiwanego i 1 kobiete, 


-— Kradzież roweru. Z podwórza domy. ur 
skradziono na 
rower 


10 przy ulicy Bernardyńskiej, 
szkodę robotnika Józefa Porowskiego 
meski wartości 120 zł. 

— Tajemnicza kradzież pieniędzy. Niejaki Ku- 
jawski zameszkały przy ulicy Kordeckiego 8, do- 
niósł policji, że w tajemniczy sposób skradziono my 
z mieszkania 50 złotych i ważne papiery. 


— QOddaliła się od swych chłebodawców 22-letu Fa 


nia Marja Kruhn. Kto by wiedział o miejscu jej po- 
bytu, proszony jest o zawiadomienie polcji šlede 
czej, 

— Czyja torebka? W komisarjacie kolejowym 
znajduje się torebka damska z pieniędzmi znalezio« 
na w sali dworcowej. 
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Ciąguienie Lotezji Państwowej. 

— W dwudsiestym dniu ciągnienia V. kl, 
13-ej lcterji Państwowej padły następujące 
wieksze wvmrane: 25,000 zł. 57286. 

Po 3.000 z?. 206901 45785, 

Po 2080 zł. 14097 80973. 

Po 1.560 zł. 13074 18490 22954 33677 44356 
* Po 609 zł. 19602 24094 32041 41357 LAK 
42609 51632 52200 55377 59643. 

Po 508 zł. 5881 7030 16242 21224 22609 25251 
25484 25496 26143 35883 36987 38253 39840 3965 
442137 48615 46022 46365 48834 51972 59983 64293 
64840. 


Po 400 zł. 135 1154 1158 1026 4783 7781 165648 


16781 23814 26944 27003 27718 29491 93061 36550 
36688 37329 37661 38384 38560 42206 42726 43455 


43607 43621 45018 46042 48: '3 48460 48522 50485 


54649 57269 58284 60319 64786. 
Ponadto 150 wvgranych po 300 zł. 
granych po 250 zł. 


i 900 wye 


Wczoraj, w 2l-ym dniu ciągnienia 
13-tej Loterji Klasowej główniejsze wygrane padły; 

5.000 zł Nr. 1312. 

3.069 zł. Nr 53477. 

2.080 zł. Nr. 953 4203 19811 65942, 

1.000 zł. Nr. 13111 31591 41521 42847 62812. 

606 zł. Nr. 1922 5637 6477 10939 15956 19644 
21715 30388 45102 47053 48292 56803 59649 65041. 

509 zł Nr. 702 898 6200 8616 9819 18202 25912 
26552 35443 43887 45696 47179 62566 

400 zł. Nr. 443 1493 2146 3908 4164 5552 5751 
6753 8046 9307 9311 9971 10953 11358 13430 14065 
14191 18019 19104 19553 20160 20767 22651 24909 
29815 30649 33947 36025 366385 38493 41893 43013 
44440 44862 45010 45341 48566 48637 49823 50615 
53291 54920 56148 57504 60299 60407 65032. 


Esap l. kl. 14. Loterji Państw. 
p do nabycia w cenie: 1/1- 40, 19096 


20 i 1,-10zł w kolekturze 
PA. nal æ, ulica Dworcowa nr. 17. 
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PROGRAMY RADJOFONICZNE. 
Warszawa M, f. 480. 
Wtorek: 


16.30—18.00. Koncert południowy: 1) Auber: Uwer- 


tura z opery „Fra Diavolo“; 2) Jones; Fantazja z 
Gejszy; 3) P. Lincke: a) Romans, b) Barcarola: 
4) Moszkowski: Suita; 5] Benedix: „Motyl“, Inter- 
mezzo; 6) Kalman: Walc z „Bajadery“; 7 Luna; 
Andalusia, Onestep. 

18.39. Przegląd nowości literackich. 

20.30. Wieczór poświęcony utworom Franka Wee 
dekinda. 

21.39. Pieśń z minionych dni:1) Niemieckie pieśni 
ludowe; 2) Pieśni klasyków (Franz Tunder, J, S, 
Bach), 

RE a A 


Mozyka taneczna. 


Po zamknięciu sezonu 
w Teatrze Popularnym. 


Pokłosie całoroczne 


Zbyt poważną rolę kulturalną odgrywają w życiu 
narodu jakiegokolwiek pokroju i poziomu teatry, 
by im pod koniec ich całorocznej pracy nie poświę- 
cić kilka dłuższych chwil krytyczniejszej uwagi i 
myśli Zwłaszcza tu na kresach, gdzie teatr jest 
nietylko przybytkiem wesołej muzy, ale gdzie mu 
sądzono być jednocześnie świątynią i szkołą pol- 
skiego, żywego słowa i narodowego ducha, z 
ostrzejszym krytycyzmem i baczniejszą troską śle- 
dzić i oceniać powinniśmy rozmaite i rozliczne, 
kulturalnoartystyczne poczynania polskich teatrów. 
Wyrobione politycznie w ciężkim w czasach przed- 
wojennych z niemczyzną boju lesło polskie społe- 
czeństwo ziem zachodnich lwem i granitowym wa- 
łem obronnym na straży mocy narodowej w nie- 
ustającej walce z napierającym pod rozmaitą formą 
na terytorjalny i kulturalny nasz stan posiadania, 
organizacyjnie silniejszym od nas wrogiem. W zma- 
ganiach tych naszych politycznonarodowych z od- 
wiecznem parciem nawały niemieckiej na nasze za-‘ 
chodnie granice stanąć muszą do szeregu wszystkie 
rozporządzalne siły duchowe narodu, a więc między 
innemi także nasze kulturalnooświatowe i arty- 
styczne instytucje. Teatry w takich warunkach po- 
litycznego bytowania narodu są narówni ze szkołą 
polską głównem ogniskiem naszej polskiej, ducho- | 
wej kultury i mocy, Pod tym też kątem widzenia, 
pod katem widzenia ich ważnej, narodowokauliural- 
nej roli, musimy rozpatrywać tu na kresach rze- 
czywiste ich dla polskości zasługi lub szkody. — 
Szczególnie krytycznej pod tym względem ocenie 
podlegają, jeżeli gdzie na kresach wogóle się znaj- 
dują, nasze sceny łudowe, t. zw. powszechnie tea- 
try popularne. 


Znaczenie i rola ich BDENIE EA wycho- 


wawcza jest niezwykle ważna. One mają progra- 
mem i poziomem swoim przygarnąć i ściągnąć do 
teatru te sfery, które dotychczas obok teatru z racji 
niskiego swego poziomu kulturalnego dopiero prze- 
chodzą, ale do niego jeszcze nie wchodzą, one ma- 
ja programem i poziomem swoim wychować stop- 
niowo późniejszą, prawdziwie teatralnie wyrobioną 
a teatru, jako ucieczki od szarej rzeczywistości 
swego życia spragnioną publiczność. — 

Rola kulturalna teatrów popularnych jest w tym 
kierunku wprost olbrzymia, jest to rola w osta- 
tecznych swoich wynikach twórcza, bo wśród sze- 
rokich, kulturalhie. jeszcze niewyrobionych sier na- 
szych poczucie twóczości budząca, 

Bydgoski Teatr Popularny przedstawia w cało- 
rocznem pokłosiu swojem bardzo rozmaite. kuliu- 
ralnoartystyczne oblicze Założony w ciężkich ma- 
terjalnych warunkach jako schronisko dla bez- 
robotnych na gruncie naszym aktorów teatr ten za- 
kreślił sobie jednak na początku swego działania 
pewien dość wyraźny program pracy, Linja reper- 
tuarowa tego teatru miała iść w kierunku wode- 
wilu, melodramatu i lekkiej komedji, a od czasu do 
czasu miała zboczyć na wyżyny głębszych i powa- 
żniejszych utworów. Z całym objektywizmem przy- 
znać należy, że mimo nader trudnych warunków 
ptacy kierownikom Teatru Popularnego, pp. Zbo- 
rowskiemu i Cornobisowi, udało się utrzymać przez 
długi czas - raz wyikniętą linję reperituarową na 
pewnym, dość poważnym poziomie. 

Teatr ludowy to przedewszystkiem teatr dobry, 
teatr tak urozmaiconego repertuaru i tak wysokie- 
go poziomu, aby widz z ludu poczuł się w nim 
oderwanym od swojej codziennej, szarej rzeczy- 
wistości życia. Prawdziwy teatr ludowy wychodzi 
z tego psychologicznego założenia, że publiczność 
nie chce na scenie widzieć jedynie zwierciadła 
ukazującego jej własne oblicze, zniekształcone 
chciwością i pogonią za niskiem użyciem. — Na 
dnie duszy każdego człowieka drzemie utajona tęs- 


knota za pięknem, za czystością myśli i uczuć, za 
poezją. — Dlatego dzieła wielkiej poezji, przepojo- 
ne głęboką myślą i jeszcze głębszem uczuciem, znaj- 
dują powodzenie u publiczności ludcwej. 

Na wstępie swojej pracy rozumiał Teatr Popu- 
larny te fachowe potrzeby ludu i dość często dawał 
repertuar, podnoszący rzeczywiście duszę swojej 
przeważnie ludowej publiczności ponad szarą, ja- 
łową codzienność życia, — Wprawdzie z powodu 
niezbyt fortunnie dobranego personelu, jak i w 
związku z tem nie zawsze poprawnej gry aktorskiej 
utwory wielkiego, poważnego repertuaru nie wy- 
woływały odpowiedniego, duchowego nastroju i nie 
wywierały na widzach należytego, głębokiego wra- 
żenia, niemniej nie można pominąć i prze- 
milczeć, że sam fakt wystawienia dzieł ta- 
kich, jak  „Małka  Szwarcenkopf* Zapolskiej, 
„Bracia Lerche" Asnyka, „Jojne Firuikes" i „Ich 
czworo”, znowu Zapolskiej, „Zbrodnia i kara" 
Dostojewskiego, „Ponad śnieg, Żeromskiego, „Pan- 
na mężatka" Korzeniowskiego,  „Staruszkowie w 
zalotach" Ładnowskiego, „Popychadło” Szuitkiewi- 
cza, „Kiliński', „Na zawsze“ Rydla, „Pan Woło- 
dyjowski" i „Proboszcz wśród bogaczy", sam fakt 
wystawienia na deskach tego teatru utworów w 
idei i poezii swojej tak poważnych, świadczy wy- 
niownie o najlepszych checiach i o zrozumieniu 
umysłowych potrzeb publiczności ze stromy kiero- 
wników i artystów tej teatralnej placówki. 

Obow tepertuaru poważnego hołdował Teatr 
Popularny i lekkiej muzie, budzac na widowni we- 
sołeść i śmiech niekt. bardzo zabawnemi sztukami. 

Salwy śmiechu wywoływały: „Ciotka Karola" 
Brandona, „Tajemniczy Dżems”. Miranda i Gewou- 
la. „Szalona dziewczyna“ Grenaca i Groissete, „Na 
łeb, na szyję”, pusta krotochwila Bissona, „Precz 
z mężczyznami' zatajonego autora A, S$, „Pułko- 
wnik w spódnicy” Hennequina i Duvala, „Ordynans 
w zalotach“  Turskiego, „Królowa przedmieścia” 
Krumłowskiego, „Wicek i Wacek“ Przybylskiego, 
„Nasi ułani" — ładny wodewił Jana Mściwoja, „Na 


T TAE» „Dzieci Powiśla” 
kobieta zapragnie" Reya i Savoira, „Noc przed- 
ślubna”, właściwie „Czarodziejka“ dość trywjalna 
komedja Fijałkowskiego i „Mistrz koncertuje”, wła- 
ściwie „łKoncert* Bahra i kilka utworów, a miano- 
wicie „Córy Francji” Messagera. „Warszawa w no- 
cy” Danielewskiej, „Koziołki“ H K. „Trójka hultaj- 
ska" Nestrya, wypadło pod względem gry i wystawy 
tak niepokażnie, że lepiejby było, gdyby tych w 
samej zresztą osnowie bardzo słabych lub zupełnie 
przestarzałych rzeczy wogóle nie wystawiono. 

Jeśli się zważy sumiennie niesłychane, w zimie 
wyrost nieludzkie warunki pracy w murach bydgo- 
skiego Teatru Popularnego, to naprawdę trudno do 
sceny gry akiorów, którzy w tym teatrze pracowali, 
stosować zwykłą, krytyczną miarę. — Ogólnikowo 
więc tylko tu zaznaczę, że poziom artystyczny Tea- 
tru Popularnego był bardzo rozmaity, że grano tam 
jedne rzeczy lepiej, drugie gorzej, że, jedenenr slo- 
wem, zwłaszcza w zimie walczono bohatersko przy 
słabej naogół frekwencji Viomi niezwykłemi irud- 
nościami pracy, jakie budynek tej placówki tea- 
tralnej z re”. swoich prymitywnych urządzeń, czy 
też wielkich braków w tych urządzeniach przedsta- 
wiał, — 

Pani Beckerowa, ofiarna właścicielka tego gma- 
chu do tej całej imprezy niewątpliwie dużo dofo- 
żyła, co jednak warunków pracy aktorskiej w tym 
teatrze nie polepszyło. Zasadniczo bowiem gmach 
ten na teatr stały, zwłaszcza zimą się nie nadaje, 
może jednak oddać usługę pewnym od czasu da 
czasu w nim urządzonym artystycznym imprezom. 

Zważywszy te wyjątkowo cieżkie warunki pracy 
Teatru Popularnego, trudno tu także mówić poważ- 
nie o spełnieniu swoich zadań przez tę kulturalną 

placówkę. W tej kwestji musi kierownikom i akto- 
rom tego teatru wystarczyć na pociechę to jedno, 
w danym wypadku bardzo słuszne zdanie, że nieraz, 
niezależnie od ludzi, bywa w tem życiu tak, że wielę' 
kie cele musi zastąpić jedynie nasza dobra wola, 


Jan Kaźmierczak. 


Doa, „Gdy 


5-tej klasy 


ok ow fo iw a da 
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_— Urząd statystyczny podaje do wia- 


_ Íb. r. zmarło 1 dziecko na szkarlatynę, 


FYTJ=T 


Kristal | 


pe (zaś w miesiącu sierpniu b. r. 11 dzieci, 


jktóre to wypadki zostały stwiierdzone 
przez lekarza. Wiek zmarłych waha się 
„pomiędzy 2--1 latami. 


= Również miało miejsce podpadająco 


dużo wypadków śmierci na biegunkę 
„mianowicie: w miesiącu lipcu b. r. 3, a 
tw miesiącu Sierpniu b. r. 9. Wiek tych- 


33 (że dzeci waha się pomiędzy 1—5 miesia- 
| cami. 
/ Obydwie choroby — jako przyczyny 


śmierci — wchodzą w poprzednich mie- 


| „siącach mało w rachubę. 


Cześć wioślarstwu ! 


Ślarskiego. 


Z okazji wysokiego zwycięstwa odniesionego 
przez załogę B. T. W. na regatach o mistrzostwo 
(Europy w Lucernie, Zarząd Okręgu V Sokoła, 
jako przedstawiciel miejscowej najstarszej orga- 
nizacji wychowania fizycznego. składa tą droga 
braterskie gratulacje Zarządowi B. T. W., oraz 
podziękowanie za tak pełne godności reprezen- 
towanie barw sportu polskiego. 

Zarząd Okr. V Sokolstwa. 
/ Z miłą chęcią korzystamy z chwil okazyjnej, 
składając Zarządowi B. T. W, w imieniu Pomor- 
|skiego Okręgowego Związku Lekko - Atletyczne- 
.go serdeczne gratulacje. Zwycięstwo w Lucer- 
nie niechaj będzie zachętą dla młodzieży do 
większego zainteresowania się sportem wodnym 
a przez to wzbudzenie umiłowania i ukochania 
wód polskich. 

Zarząd Pom. O. Z. L. A. 


ków 


Z ruchu wydawniczego. 


Pożyteczny miesięcznik — dla Czytelników „Dz. 
| Bydg.* po zniżonej cenie. Poczał wychodzić we Lwo- 
(wie miesięcznik p. t. „John and Uncle Sam“. Jest 
„ło pismo ilustrowane, redagowane sposobem humo- 
,rystycznym, poświęcone nauce języka angielskiego 
oraz poznaniu ziem W. Brytanji i Stanów Zjedno- 
czonych Ameryki Północnej. Wydawcą jest prof, 
Emil Szumski, lektor języka angielskiego Politech- 
niki Lwowskiej i Akademji medycyny weterynaryj- 
nej we Lwowie. Pierwszy zeszyt tego miesięcznika 
ljest bardzo bogaty w treść i ozdobiony ciekawemi 
(ilustracjami. Bezwątpienia pismo to oddawać bę- 
gdzie wielkie usługi tym, którzy pragną się wyuczyć 
(języka angielskiego. 
y Dla czytelników „Dziennika Bydgoskiego zniżyła 
(Administracja powyższego miesięcznika cenę eśzem- 
plarza na 90 gr., zaś w prenumeracie kwartajnej. na 
|2 zł 40 gr. Należytość można przesłać czekiem P, K. 
O. nr, 406177 do Administracji miesięcznika „John 
jBull and Uncle Sam“ we Lwowie, ul. Lenarlowicza 
sł 20. 


[Z ŻYCIA TOWARZYSTW. 


domości, że w mieście w miesiącu lipcu 


Gratulacje dla Bydgoskiego Towarzystwa Wio- 


R] OCEN ETER 


„Halka“. W środę o godz. 8 wiecz. zebranie 
mies, u p. Jarnatha. ‘Ze względu na bardzo wa- 
żmy porządek obrad, prosi o liczny udział 

Zarząd. 

Zebranie kartelu Z. Z. P. odbędzie się we 
wtorek dnia 7 bm. o godz. 7 wiecz w lokalu p. 
Mellera Plac Piastowski £. Uprasza się zatem 
o kompłeine przybycie wszystkich zarządów 
filijnych, mężów zaufania i członków wydzia- 
łów robotniczych Z. Z. P. Żarząd kartelu, 

Baczneść „Gryf. W czwartek 9 bm. odbę- 
dzie się o godzinie 8 w lokalu p. Ciszewskiego 
zebranie plenarne. Obecność wszystkich człon. 
ków konieczna. 5 

Sokoli Okręgu V. Dnia 12 września odbę- 
dą się manewry Związku Podoficerów Rezerwy, 
Zarząd Okręgowy uchwalił brać czynny udział 
Spieszne zgłoszenia przesyłać na ręce druba 
naczelnika Goiębiewskiego, Św. Trójcy 10. Wy 
żywienie i umundurowanie dostarcza się. 

Czołem! Zarząd. 

Starsze harcerstwo! Zbiórka powakacyjna 
drużyny włóczęgów odbędziś się w środę 8 bm. 
o godz. 7 wieczór w parku przed komendą huf- 
ca, uł. Bernardyńska, 

Stowarzyszenie Akuszerek na miasto Byd- 
goszcz 4 okolice. Zebranie miesięczne w środę 
8 września o godz. 4 po poł. w Biurze Związku 
Lekarzy, ul. Gdańska 165. O przybycie wszyst- 
kich członków prosi Zarząd. 

„Monsalvał* sekcja muzyczna. Ćwiczenie 
dziś o god. 7 u kol. Ziółkiewicza, ul. Matejki 6. 
Komplet konieczny. 

Oddział kolarzy Sokół I. Zebranie miesięcz- 
ne odbędzie się w czwartek 9 bm. wieczorem. 
o godz. 7,30 w restauracj „Złoty Róg“). Z powo- 
du zamknięcia sezonu i kilku innych ważnych 
spraw, jest komplet pożądany. 

Bzczność Sekcja Dokroczynności! Zebranie 
odbędzie się we wtorek 7 bm. (jutro) o godz. 
% wieczorem w biurze parafjalnem przy kośc. 
św. Trójcy, a nie jak dotychczas w każdy dru- 
gi poniedziałek miesiąca. 

Hallerczycy placówki bydgoskiej] We wto- 
rek, 7 bm. o godz. % wiecz. zebranie pienarne 
w Ognisku. Ważna sprawa 5-lecia. Obecność 
wszystkich konieczna. Zarząd. 

Związek Pracodawców Budowlanych, Byd- 
goszcz. We wtorek, 7 bm. o 6-ej po poł. odbę- 
dzie się miesięczne zebranie członków z boga- 
tym porządkiem obrad, Udział wszystkich 
członków bardzo pożadany. 

Por. Przemysłowo - Rzeraleśluicze. Zebranie 
plenarne odbędzie się w wtorek 7 bm. o god. 
8 w Ognisku. Porządek obrad ze względu na 
bliski zjazd ważny, przybycie wszystkich człon- 
ków konieczne. Zarząd. 

Nadzwyczajne zebranie Związku Właścicieli 
Auto-Dorożek w Bydgoszczy odbędzie się we 
wtorek dnia % bm o godz. 8 wiecz. w „Harmo-- 
nji“, ui. Marcinkowskiego 1 Na porządku ob- 
rad sprawy bardzo ważne, uprasza się o liczny 
i punktualny udział. Zarząd. 

Towarzystwa Kupców  Dełalistów b r. spoż. 
fPlenarne zebranie odbędzie się w czwartek, 
9. 9. o godz. 8 wiecz. w Ognisku. O liczny udział 
z powodu bardzo ważnych spraw uprasza Si. 


EEn Ty aen I 


pz 


e 
Ino j 


6.40 i 8.45 || 


W r 


ZY: ` rz 


RA SCEN 
NCEJNEKCHEA 
mRCKPIŃ zananiacpiaiiabwywy ca 
przy ulicy Chocimskiej nr. 1 róg ulicy Gdańskiej 
Il. piętro prawo. 

W czwartek, dnia 8 września o godzinie 3 
po południu sprzedawać będę dobrze utrzymane 
meble jak następuje: 

1 pianino czarne krzyżowe marki Fidler, 

4 lustro (bidermajera) z szafką, 1 szafę do 

rzeczy, 1 szafonierkę z lustrem owalnem, 

1 stolik do gry, 12 krzeseł, 1 lustro tremo, 

1 biurko celendrowe, 1 bibljotekę, 1 stół 

owal., 1 kanapę z dwoma fotelami (plusz), 

2 fotele (plusz) stolik do kwiatów, stolik do 

szycia. leżankę, obrazy, stół rozciągany na 

12 osób, komody, 2 stoliki okrągłe, otomana 

(plusz), kredens, łóżka żelazne i wiele in- 

nych przedmiotów. 


Piichacuk WiecHnazwy tanie 
zaprzysiężony licytator i taksator 
Długa nr. 8. (20218) Telefon nr. 1651. 


Sprzedaż przymusowa. 


W czwartek, dnia 9. hm. o godzinie 10-tej 
przed południem będą w Jachcicach przy ulicy 
Średniej nr. 20 przez licytację najwięcej dającemu 
"za gotówkę sprzedane: (20220 


1 koń i 1 wóz rzeźnicki. 


Bócoziłbwwsisjńi, kom. sądowy w Bydgoszczy. 


Zużyte 
wyroby metalowe jak no- 
że, łyżki, platery i t. p. 
posrebrza „Metałporcela- 
na“, Hermana Frankego 1. 
Telefon 891. (F4636 


Osiedliłam 


się w Bydgoszczy, 
ul. Chrobrego 25 


jako 20217 
akuszerka. 


Przyjmuję zamówie- 
nia, porady w dom. 


_ Marja Kraśna. 
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Nadrabiam 


naprawiam pończochy. ~- 
Świętojańska 15. I. pir. 
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Wytworna komedja w 9 aktach. 
li głównej: 


| SZYCH wa 
Sokół III Szwederowo. Zebranie zarządu 


a ENAT 


odbędzie się we wtorek 7 bm. o g. 4! wiecz 
u druha Hinzego ul.. Nowodworska. Prezes. | 
„Klub Mandolinistów „Lutnia“, Lekcja 


we wtorek o godz. 7,30 wiecz. Z powodu na- 
szego występu przybycie wszystkich członków 
konieczne. 

Zebranie Konferencji Męskiej św. Wincente: 
go a Paulo odbędzie się w środę, dnia 8-go bm. 
o godz. 8 wiecz. w zakładzie św. Florjana. 

Stow. Miodz. Polskiej „Gwiazda” przy koście- 
le św. Trójcy. W czwartek, dnia 9 bm. o godz. 
4.30 zebranie miesięczne obu oddziałów w Do- 
mu Katolickim. Na porządku dziennym cieka- 
we sprawozdanie drh. Lewandowskiego ze zja- 
zdu katolickiego w Warszawie oraz z przewie- 
zienia relikwji św. Stanisława. We wtorek już 
o godz. 7 zebranie obu zarządów. 


Związek Pracodawców zawodu krawieckiego 
w Bydgoszczy. Zebranie miesięczne odbędzie 
się dzisiaj wieczorem o godz. 8 w lokalu p. Luck- 
walda, ul. Jagięłlońska'9. Z powodu ważnych 
spraw, komplet konieczny. Zarząd. 

„Halka“. W środę. 8 bm o godz. 7.30 wiecz. w 
lokalu p. Jarnatha zebranie miesięczne z nader 
ważnym porządkiem dziennym. O liczny udział 
na lekcjach i zehraniu prosi Zarząd. 

Związek Pracowników Kupieckich. Zebranie 
plenarno odbędzie się w środę, 8 km. w sali ho- 
telu Lengninga przy ul. Długiej 56 o godz. 8-ej 
wiecz. Program przewiduje interesujący wykład 
p. prof. Kaźmierczaka Obecność wszystkich 
członków koniecznie pożądana. Goście i sym- 
patycy mile widziani, 

Zebranie Związku Szoferów Chrześc. Zjedn. 
Zaw. w Bydgoszczy odbędzie się w środę, dnia 
8 bm. wiecz. o godzinie 7,30 w „Ognisku“ Ja- 
giellońska 71. O liczny udział uprasza Zarząd. 

Zekranie Kartelu Z. Z. P. odbędzie się we 
wtorek, dnia 7? bm‘ o godz. 7 wiecz. w lokalu 
p. Meliera, Plac Piastowski £. Uprasza się za- 
tem o kompletne przybycie wszystkich zarządów 
filijnych, mężów zavfania i członków wydzia- 
łów robotniczych Z. Z. P. Zarząd kartelu. 

Zebranie Chrześc. Zjedn. Zaw. filji stolarzy 
odbędzie się we wtorek, dnia 7 bm. o godz. 7 
w Ognisku, Jagiellońska 71. Na porządku ob- 


rad sprawa wniosku do Komisji Rozjemiczej. O 
liczny udział uprasza 


Zarząd. 


Notowania Giełdy Płedów Rolniczych 
w Poznaniu 


z dnia 6-g0 września 1926 r. 


Warunek: Handel hurt. fr. st. zał. ładunki wag. dost. 
zaraz za 100 kg. w złotych 

+ + - - 30.00—34.00 

. + - « 41.75—44.75 

+. « + 25,00—27,00 

. - 29.50—38.00 


Żyto ROA 
Pszenica » * + « » es a » + 
Jęczmień » +e + * » « + + « » 
Jęczmień browarowy » : * * 


...... » e © 
. 
. 
. 


p-a 


a E PST M. A EE E T ——96.25 
Mąka żytnia 700/, z work. standardowa : —48 25 ! 
Mąka żytnia 650, z work. standardowa - -——49.70 


- - 67,50—70.50 


Mąka pszenna 65% z work 
. . 20,25 —21 25 


Otręby żytne - - 


. 

..... . . © 
. 
. 


Otręby pszenne s e» - : » « « « a : 1 —22.50 
Rzepak ZADYMA UT s | 2.751: SZEMUD "GCMY 
Gorczyca su eateżie T A 20, FGO.U0= 00.00 


Usposobienie: niejednolite 


SPRAWOZDANIE Z EANDLU NA 
B. Hozakowski 


pf Toruń, dnia 4. 9. 1926 r. 
Płacono: w ostatnich dniach zł. za 100 kg. 


Koniczyna czerwona + » * * * * e * 275—320 

Koniczyna biała - - « e. « « e « « 250—330 zł 
Koniczyna szwedzka +» » » o» e e : « 225—?75 zł 
Koniczyna żółta - « » « +» « « s s e « — zt 
Koniczyna żółta w łuskach » * * => — zł 
Iukarnatka + - « w + 6 s « s a a » » 60— 75 zł 
Przelot » * * » » 40 KFOR DROUBECHE LTE SUWAKA? 
Rajgras krajowy * + « » » » + s e © 60— 70 zł 
szmotkę = + « + + + e 2 s e 0 3 e > 60— 70 zł 
Seradelę -> » + » © e a 8 4 e w o o 15— 16 zł 
Wyką latową * ......... o’ 39— 35 zł 
Wiezkę zimową » * * * * - a + » » 130—160 zł 
Peluszke ........e 1. + 28— 30 zł 
Groch Wiktorja » e e e e * » + e » 1 65— 5 zł 
Groch polny + + * + «e-e». e- 60— 65 zt 
Fasolę ......d... eo a a e > i zł 
Bobik - « e =- a s a a o e © » e > zB zł 
Gorczycę PEIE AA ada tere" GL Ge A 30— 80 zł 
Rzepak +: + * t e s wee e > > a u > 65— 70 zł 
Rzepik letni + * - + * + + - » » + +  70— 75 zł 
Łubin niebieski siewny * * e» * * ee 20— 25 zł 
Lubin zółty siewny + + « + + e. * +» 25— 80 zł 
Siemie Iniane - + + » eesosas 50— 60 zł 
Konopie o... 2... + « a 6 e 50— 60 zł 
Mak niebieski i biały « +» e e e e e + 120—140 zł 
Tatarkę + = e 3888 08 0a 0 a»: ar. z 
Proso » +» s ee 2 8 0 0 o a « » eos z zł 


Bank Polski płacił dnia 7. bm. za: 


dolary amerykańskie 8,95 
funty szterlingów 43,40 
franki szwajcarskie 173.8 
tranki francuskie 26,80 
marki niemieckie ARNE 
guldeny gdańskie 173,41 
korony czeskie 26,55 


szylingi austrajckie 128,70 


— Wartość złota. Pan minister skarbu usta. 
lił wartość jednego grama złoła na dzień 7-egę 
września 1926 r. na 5 zł. 98,16 groszy. 


Urzędowa ceduła z dnia 6. 9. 1326 r. 
Papiery procentowe: 
Kurs w złotych (za 1000 mk. nom.) 


80% dolarowe listy Poznańskie Ziemstwa Kredytow) 
6.30 —6.40 (za 1 dolar) 


60%, listy zbożowe Poznańskiego Ziemstwa Kredytow) 
i 18,60 (za 1 ctr. mtr.) 


Akcje kankowe: | 
Kurs w złotych (za 1000 mk. nom.) 


Bank Kwiłecki, Potocki i S-ka |—VIITem. 5,00 
Bank Zw. Spółek. Zar. |-—XI em 7,50 
Poznański Bank Ziemian I—V em 2,13 
Akcie przemysłowe: 
Kurs w złotych (za 1000 mk. nom.) 
Hartwig Kantorowicz I—II em. 4,75 


Lubań, Fabryka przetworów ziemn. -iV em 120,00 


Poznańska Spółka Drzewna I—VII em 0,60 
„Unia“ daw. Ventzke 1—III em 7,25 
Wisła, Bydgoszcz I—II em. 6,60 
Zjednoczone Browary Grodziskie i—IV em. 14,0 


da M wyż 


M 


miieść), 


awa w 


Lanuamen Mam EPilauntkee. 


Fabrykacja 


ai 


Piękna groteska w 2 aktach. 


‘Era Erg 


gpa , 
samochodów Forda od kopalni rudy do gotowego samochodu. Niezwykle interesujące 
zdjęcia z zastosowaniem najnowszej techniki, 


Opony 
13,50 zł. Kełpiński, Skład 
rowerów, ul. Grunwaldzka 
nr. 109. (20216 


Kto 
uczy kłockowania. Zgł. 
pod „M. C“ do Dz. Bydg. 
(20213 


Jadłodajnia 
Gimnazjalna 2 wydaje 
bardzo smaczne obiady, 
kołacje, śniadania,kawa, 
herbata — proszę tylko 
raz spróbować. (20230 


English 
Łessons. Gdańska 147 L p. 
from 5—7. Schedel, 

(F-1604 


Na sprzęńiaż 
żerandol naftowy trzy pło- 
mienny z kryształami, 
wanna cynkowa Z piecem 
wózek ręczny, szafa do 
rzeczy, drzewo opałowe 
i stoły. Nowodwórska 12 
Kamiński. (20211 


Rower 
okazyjnie sprzeda Kieł- 
piński, Grunwaldzka 109. 

(20215 


Sprzedam 
tanio dom w rynku na- 
dający się na interes 
zbożowy lub inne przed- 
siębiorstwo. Skład wol- 
ny. Pośrednictwo mile 

ko y Łabiszyn, 
Rynek 6, 


Motocykl 
„Sarolea* z przyczepką 
w dobrym stanie sprze- 
dam tanio. Obejrzeć mo- 
żna u p. Wojtowicza, 
ślusarnia, Toruń, ulica 
Podmurna 38/40. (19929 


Leżanka 
tanio na sprzedaż Dolina 
nr. 24, I. prawo. (20204 


Największy wybór! 
Majątki ziemskie 170 m. 
30.000 zł, 200 m. 50.000 zł, 
150 mórg 40.000 zł, 300 


Powózka 
tanio na sprzedaż. Het- 
mańska, 35. (F'-4624 


Skład 
kolonialny z przyległym 
pokojem zaraz na sprze- 
daż. Wiad. Hetmańska 
ur. 17 part. pr. (19473 


Motocykl 


Indian 12%, P. S. z nie- 
wykończoną przyczepką 
jak również kompletna 
rama do motocyklu ta- 
nio na sprzedaż. Oferty 


mórg 50.000 zł, 110 mórg j í 
25.000 zł, 150 m. 35.000 zł, płyt z wodka 
2000 mórg 50.000 dolarów, z 

390 mórg 70.000 zł, małe F, 
gospodarstwa od 4 do 50 66 mórg 


mórg korzystnie sprzedam 
Domy w cenie od 10 000 
do 300.000 zł okazyjnie 
do kupna, przy Gdańskiej 
dom I. ptr, 4 interesy, 
cena 300.000 zł i dom 4 
ptr, 2 sklepy, 90.000 zł 
sprzeda „Kosmopolitć, 
Pomorska 1, telefon 418, 
(F-4631 


Dem 
w Mogilnie, Mickiewicza 
nr. 6, z 2-morgowem ogro- 
dem, bez długów hipote- 
cznych, sprzeda tanio za 
gotówkę Chudy, Bydgoszcz 
Dworcowa 86. (T-4628 


Majątki 


ziemskie, gospodarstwa, 
duży wybór domów po- 
leca i przyjmuje świeże 
objekty. Szarek Dwor- 
cowa 3% (F'-4620 


ogólnej przestrzeni dwie 
kolonje razem lub od- 
dziełno tanio na dogod- 
nych warunkach na 
sprzedaż. Odiegłeść od 
Bydgoszczy 10 kilome- 
trów. Oferty do filji Dz 
Bydg., Dworcowa 2 pod 
„66 mórg“. (F-4507 


Interes 


węglowy, dobrze zapro- 
wadzony z 3-pokojowem 
mieszkaniem na sprzedaż. 
Wiadomość wskaże filja 
Dz. Bydg. Dworcowa 2. 


Tanio 
na sprzedaż pokój mę- 
ski, dębowy, ciężkiej bu- 
dowy (nowy). 1 jadalka 
dębowa. p A. Hartwig, 
spedytor, Dworcowa |72. 
O AGI 


Na sprzedaż 
mam majątki na Kuja- 
wach: 220 morg. pszennej 
ziemi w "mieście gimna- 
zjałnym, światło elektry- 
czne z żywym i martwym 
inwentarzem. Cena 120000 
zł. wpłata 60—70.000 zł. 
72 morg. pszeunej i śre- 
dniej ziemi, w tem są 2- 
kosne łąki, z żywym i 
martwym _ inwentarzem. 
Cena 16.000 zł. 82 morg. 
pszennej i buraczanej zie- 
mi w mieście gimnazjal- 
nym z żywym i mart- 
wym inwentarzem. Cena 
80.000 zł. 80 morg., stara 
resztówka, pszennej i bu- 
raczanej ziemi, z żywym 


i martwym inwentarzem. | 


Cena 22.000 zł. 42 morg. 
dobrej ziemi. 2 zabudo- 
wania z żywym i mart- 
wym inwentarzem. Cena 
20.000 zł. Sprzedaje także 
domy z skład. Wydzierża- 
wię składy wszelk. jakości. 
Zgłoszenia W. Kocieniew- 
ski, Inowrocław, uł. Św. 
Mikołaja 6 tylko piśmien- 
ne. Proszę znączek dołą- 
czyć. (20153 


Tonbank 


stół składowy, nowy 21/ | 


metra długości, tanio na 
sprzedaż. Mazowiecka 39 
I piętro. (F-4601 


Kupię 
mały dow w bydgoszczy 
w _ pobliżu głównego 
dworca. Spieszne oferty 


20231 do Dz. 
(20281 


pod nr. 
Bydg. 


| poszukuję. — Bobowski, 


ASE STR 


i GR 


w Polsce nieznanej. — — — 


(20224 


Pracowita 


uczciwa sierota szuka po 
sady do dzieci lub poko- 
jówki albo też  ekspe- 
djentki. Miejscowość obo- 
jętna. Of. proszę nadesłać 
do filji Dz. Bydg. Dwor- 
cowa 2 pod „A. B. 100%. 
F-4600 


u aer a gela sAn AE N, 

14 mórg ziemi 
blisko Bydgoszczy na Bo- 
cianowie do wydzierża- 
wienia. Of, składać do 
filji Dz. Bydg. Dworcowa 
pr. 2, pod „t4 mórg“. 
(20205 


Inwalida 
zegarmistrz — wykonuje 
wszelkie reperacje zegar- 
mistrzowskie. Ul. . Het- 


| 
Dzierżawy 
majątku 100—300 mórg 
poszukuję. Warunek zie- 
mia przynajmniej średnia 


i znośne mieszkanie. Zgło- | mańska 13. I. ptr. prawo 
szenia z podaniem warun- 20170 

ków do Wł. Lewicki, Byd- 

goszcz, Dworcowa nr. 17 Uczeń 


Pośrednie: *kłuczeni. A A 
(20200 mający chęć wyuczyć się 

piekarstwa, może się za- 
EA R" raz zgłosić. Edward Zum- 
kowski, mistrz piekarski, 


Nowodworska 15, (20205 


damska lub męska zaraz 
lub później potrzebna. 
Oferty z podaniem wa- 
runków (gaży) i gdzie 
obecnie koncertuje- na- 
desłać. Tel. 366. Kawiar- 
nia i restauracja „Bri 


Młodszy 


samodzielny cukiernik, o- 
beznany z wszelką pracą, 
poszukuje posady. Łask. 
oferty pod „Cukiernik* 
do Dz. Bydg. (20175 


stol“, Tczew. (20229 


Poszukuję 


dzielnych omocników 
fryzjerskich. Gdańska 154 
(F-1632 


Służącej 

sumiennej, oszczędnej i 
pracowitej do wszystkich 
prac domowych i taką, 
która by mogła samodziel- | 
nie prowadzić kuchnię, 


Poszukuję 
maszynistki, piszącej na 
maszynie „Orzeł* płynnie 
polskim i niemieckim jẹ- 
zykiem. Oferty z życio- 


Bydgoszcz, Farna nr. 5. 
(20201 


Młody 
czeladnik szewski po- 
trzepny. Gdańska 137, 
(F-4827 


rysem, podaniem preten- 
sji i czasu objęcia posady, 

|do filji Dzien, Bydg. pod 
E. 4608. 


ION | 


4 


A 
— 


Nr. 205 


i, w, z, a 


i 


załatwia wszelkie, choć- 
by najtrudniejsze spra- 
wy sądowe, karne 
procesowe, spadko- 
we, hipoteezne, walory- 
zacyjne, kontraktowe, 
spółkowe, najmu, admi: 
nistracyjne, podatkowe, 
ściąganie należności itd. 


St. Banaszak, 


ul. Cieszkowskiego 2, Tel. 1304 


Długoletnia praktyka. 
(27310 


Panie 
dbałe o piękny biust 
jędrne piękne ciało nie- 
chaj używają Manator 
jako codzienne pożywie- 
nie. Nię otrzymącie na 
miejscu. piszcie do z Sa- 
nator, Bydguszcz 11 a 
otrzymącie próbę i opis 
darmo. (13590 


Futra 
wszelkie, palta, etole, 
kołnierzę, mufki wyko- 
nuję, przerabiam, repe- 
ruję elegancko i tanio 
„Regina“ Pomorska 32a. 

17512 


Nerwowi 
schorzali, cierpiący na 
Dezsenność brak siły, 
energji, niechaj używa- 
Ja Sanator a pozkędą 
się wszelkich dolęgli- 
wości i będą sie czuli 
jak odrodzeni. Nie o- 
trzym. w waszej aptecę 
piszcie do Śanator Byd- 
goszcz 1l a otrzymącję 
darmo próbę i opis. 

(13088 


Obiady 


smaczne į zdrowe wydaje 


, pensjonat inż, Szpakow- 


skiej. Są jeszcze wolne 
pokoje — Cieszkowskiego 
nr. 19. II. piętro. (F-4572 


Matki 
chcecie wasze dzieci zdro- 
we wychować od niemo- 
wlęcia aż do wieku doj- 
rzałego, karmcie je Sana- 
torem. Jeżeli na miejscu 
nie otrzymacie, piszcie 
po próbę i opis do Şa- 
nator, Bydgoszcz 11. 

(13598 


Mehle 
Tadalnie, sypialnie i różne 
meble pierwszorzędne z 
hoy, M zardęa tanp. (r 
raty wyprzedaję. Zieliń- 
ski, Śsiadegkich 43. z 

i (20025 


TEREE ZZ ZETA 


Pracownia pończoch 

1 swetrów wykonuje 

wszelkie roboty tryko- 

tarskie elegancko, gu- 

stownie i tanio, Szwe- 

derowo, Stromą 55. 
F-4461 


MEBLE? 


Najtańsze źródło soli- 
dnej roboty, kompletne 
jadałki, sypialki, pokoje 
męskie, kuchnie i wszel- 
kie inne od najwykwan- 
tniejszych do pojedyń- 
czych. Korzystny zakup 
dogodne warunki. (19670 


St. Dobrzyński, 
ulica Długa nr, 4, 


Kapelusze, 
Gdzie 


Bydgoszcz, Dworcowa 76 
Głowacka, polecam na 
sezon jesienny i zimowy 
kapelusze we wszelkich 
gatunkach, począwszy 
od najskromniejszych do 
najwykwintniejszych, 

duży wybór,”ceny bez- 
konkurencyjne. Ró- 
wnież przyjmuje się do 
przefasonowan6a, czy- 
szczenia i farbowania, 
a tasże „fasony linon‘ 
i wszelkie dodatki do 
stroju. P. P. Modniar- 
kom rabat. *F-4215 


Najwyższe ceny 
płacę za wszelkie skóry. 
Garbarnja i kuśniernia. 
Farbuję wszelkie skóry 
zagraniczne każdego ro- 
dzaju. Posiadam skład- 
mcę farbowanych i na- 
turalnych skór, Wilczak, 
Malborska 13. (17226 


Napisowy wiersz tłusty 20 groszy, 
słowo 10 groszy. Scyłr = 1 słowo, ` 
kazde stanowi 1 słowo. 


— 
= 


do kół specj. jesionowe 
wyrabią i wysyła Zakład 
gięcia drzewa Jan Borow- 


ski, Nakło, Tel. 80, Skład |- 


w Bydgoszczy Herkules, 
Dworcowa 22. (13349 


Fotograficzne 
zdjęcia, 3 sztuki 1 zł. 
„Wiol*, Sienkiewicza 44. 

F-6142 


Gospodarstwo 
w Męchlu, tuż obok słącji 


bydgoskiej kolejki pań. 


stwąwęj, składające się 
z 6 morgów roli, ogrodu, 
ehaty i zabudowań gos- 
podarskich, zaraz na sprze” 
daż za 3 tysiące złotych. 
Adres sprzedaj. : Chodkię- 
wiez, Bydgoszcz Płocka 18. 
(F-45738 


Warsztat 
ślusarsko - mechaniczny z 
narzędziami w dobrom 
położeniu korzystnie do 
addanią =- Nieruszewicz 
Poznańska 26, (20121 


Wierzchowiec 
z rodowodem kasztan z 
łysiną 1.70 m., 6 lat wy- 
sokiej półkrwi exterieur 
imponujący, świetnie u. 
jeżdżony i dobrze mu- 
skylarny w grupie olim- 
pijskiej w Grudzi idzu, 
nadaje się szczególnie 
na biegi myśliwgkie, jest 
korzystnie do nabycia. 
F. Jejński, porucznik, 
16 pułk ułanów, Byd- 
BOSZCZ. (21687 


Sprzedam 
młóckarmię, szerokobijącą 
z wiązarką, prawie nową, 
marki Jihne, Landsberg. 
Bertram, Olszewko, pow, 
Nakło (20068 


j Dom 
z piekarmą z całkowi- 


tem urządzeniem, świe- 


tna egzystencja na 

sprzedaż. Zgł. Wanda- 

chowicz, Gniewkowo. 
(20059 


Wilę 
5 pokojową z 8-morgo- 
wem gospodarstwem, w 
doskonałem położeniu na 
przedmieściu Bydgoszczy, 
sprzeda pod korzystnemi 
warunkami Biuro Taszy- 
cki, Dworcowa 13. (19326 


Piękna rezydencja 
przy Bydgoszczy 
przy dobrej komunika- 
cji, przy tem 388 mórg 
ziemi pśzennej, cena 
87000 zł, wpłaty 55.000 
zł; 850 mórg 90.000 zł; 
250 mórg 70.000 zł; 490 
mórg 100000 zł; 600 
mórg 110.000 zł; 200 
mórg 45.000 zł; 170 mrg. 
35.000 zł ; dużo mniejsz. 
gospodarstw od 5—30 
tys. zł; dzierżawy ma- 
iątków ziemskich pole- 
ca i przyjmuje świeże 
polec. Biuro „Pogo“ 
Dworcowa nr. 80, tele- 

fon nr. 1315. 


kilkanaście 

małych domów z ogro- 
dami, interesami lub 
bez od 4—10 tys zł; 
dużo kamienic z intere- 
sami w śródmieściu Byd 
goszczy od 15—200 tys 
zł; dzierżawy intere- 
sów, mieszsań i t. p. 
poleca i przyjma. świeże 
zlecenia, Biuro ,„Pogoń'*, 
Dworcowa 80, telefon 
nr. 1815. 


Domek 
i 8 morgi roli na sprze- 
daż. Wiadomość Kossa- 
ka 80 * (20169 


Rower 
mało używany sprze- 
dam. Poznańska 10 Tętr. 
lewo. (20105 


Gramofon 
bəz trąby sprzeda Gjań- 
A 58. dc (F-4585 


pa i 


Interes 
bławatów w śródmie- 
ściu najchetniej z towa- 
rem zaraz tanio do od- 
dania. Of. pod „Zaraz 
300° do Dzien. Bydg. 

„(20152 


kazde dalsze 


Gięte dzwona 


przelam 
tanio 2 szafy i szafonier- 
kę. Kołłątaja 11, II ptr. 
prąwo. (F-4598 


Skład 
kolonjalny z towarem, 
mieszkanie 2 pokoje z 
kuchnią, w dobrem po- 
łożeniu, z powodu wy- 
jazdu tanio sprzedam. 
Adres wskaże Dz. Bydg. 
(20135 


Kompletne 
narzędzia kowalskie do- 
brze utrzymane zaraz 

tanio na sprzedaż. 
Władysław Grabowski, 
mistrz kowaiski, Wielki 
Klińcz, pow. Kościerzy - 
na. (20151 
Pompa 
z rurąmi na sprzedaż 
Glinki 11. (20163 


Złoto.  ” 
Niemieckie marki więk- 
szą ilość najwięcej da- 
jącemu oddam Of. pod 
„M. A. 1000'* składać do 
Dz. Byde. (20112 


2 obrazy 
relig, duże i 1 wannę 
cynkową tanio nas. rze- 
daż. Spiadeckich nr. 28 
IV ptr. pr. (20166 


Sprzedam 
2 domy w miescie po- 
wiatowym za 8000 zł 
„Informator s Chodzież. 
(20143 


Sklad 
towarów kolonjalnych wy- 
szynk piwa i rzeźnictwo, 
w dużej wsi na Kujawach, 
bogąte okolice, odstąpię 
z towarem, kompletnem 
urządzeniem  składowem 
i warsztatowem. Do ob- 
jęcia potrzebą 2000 zł. 
Zgłoszenia do Dz. Bydg. 
pod „Rzeźnictwo*, (20158 


Sprzedam 
dębową sypialnię kuch- 
nią wraz z mieszkanie m 
za zgodą gospodarza. 
Adres wskaże Dz. Byd g 

(20192 


Sprzedaia 


we W miejscu sprzedaży 


-— Poznań-Bydgoszcz — 28 


szkoły, 2 kościoły, mle- 
czarnia. Około 25 morg- 


dobrej ziemi, z żywym |% 
i martwym inwentarzem, || 


Lucjan Szale! 


1 Jmm Edquziznmiemwzea 2. : 


z pełnym sprzętem. Ko- 

respondencja po niemie- 

cku — Podchen, Łekno, 

powiat Wągrówieec, 
(20159 


Maszyna 
do pisania „Mignon“ ia- 
parat fotograficzny 10x15 
na sprzedaż. Gdzie, wska- 
że Dzien. Bydg. pod nr. 
20116. 


KUSY „Notional“ 


i maszyny do pisania 
naprawia 
iirma St Skóra i Ska. 
Bydgoszcz, Tel. 1175. 
20209 


Na sprzedaż 
modny pisc gazcwy do 
lazienki, maszyna kra- 
wiecka , Singer". tanio. 
Sienkiewicza nr 20a. 

(138930 


Majątki 
w wielkiim wsborze na 
dogodnych warunkach 
poleca „Polońja', Byd- 
goszcz. ul. Parkowa 3. 
Tel. 698 F-4629 


RZN 
Korzystnie 

na sprzedaż skład ko- 

lonjalny z towarem. 


Kordana. Zbożowy Ry- 
nek 3. 120189 


m 


Zamienię 
lub sprzedam don 1 ptr. 
na większy z dopłatą 
Wiadomość Nakielska 
nr. 14. od godz. 3—6 
Czodzański. F-4614 


Mleczarnię 
parową z motorem elek- 
trycznym, mogącą prze- 
robić 10 000 litrów dzien 
nie, kompletnie urządzo- 
ną sprzedam lub przyj 
mę wspólnika. Adres 
wskaże fija Dziennika 
Bydg. Dworcowa mr. 2. 

(£- 


"JTREWCP TG: * 


44 $. 
DZIENNIK 


Ogłoszenia więk 


57; RSSG Tę" 
I krwia KK 


ob) | p Bd, 
BYDGOSKI środ 


e pod niniejszą ru 


i Dzielny 


chłopiec do posług może 


się zgłosić. Skład kolo- 
ajalny, Jagiellońska 30. 
(F-4593 


Zamienię 
posadę kierownika wy: 
twórni win owocowych, 
Wyższe zagraniczne fa- 
chowe wykształcenie 


| długoletnia praktyka w 


Bierwszorzędnych fir- 

mach. Nałęczów Lub 

Vila Polin - k'erownik. 
(F-4580 


Kołodziej 


maszynista żonaty, po- 
szukuje w maiatku po- 
sady. Zgł. do Dz. Bydę. 
pod „Kołodziej“. (20107 


Uczni 
szkolnych przyjmę na 
stancję, Jagiellońska 35b 
I ptr. prawo. (F-4575 


Buietowa 
(ękspedjentka) poszuku- 
kuje posady jako bufe- 
towa lub ekspedjentka 
w składzie cukierków. 
Świadectwa pierwszo- 
rzędne, M'ejscowość o- 
bojętna. Of. usrasza się 
pod „Rzetelna B.* do 
Dzien. Bydg. (19965 


„__ Błużąca 

zająca się na kuchni 

wszełk jej pracy do- 
mowej z dobremi świą- 
dectwami potrzebna zą 
raz lub od 15. 9. 26. M. 
Stobiecka, Stary Rvnek 
Br. 3; (19950 


a, dnia 


brkyą obliczasi 


8 września 1926 roku. 


ęna mm. o 1000/, drożej, 


Panna 
znająca wszelką pracę 
domową i gotowanie po- 
szukuje posądy (także i 
do bufetu). Of. do Dz. 
Bydg. pod,W. P.‘ (20171 


Dziewczę 


„115—16 letnie uczciwe i 


sumienne do 417/, rocz- 
nego dziecka jako przy 
chodnią może się zaraz 


zgłosić. Petersona 13 
Ii ptr. (F-4607 
Dziewczyna 


z dobremi $wiadectwa- 
mi do wszelkich prac 
domowych zaraz potrze- 
bna. Żuchowska, Sien- 
kiewicza 44. (20160 


Potrzebni 
zaraz pierwszorzędny 
fryzjer i dzieiną fryzjer- 
ka. Zygmunt, Gdańska 
nr. 81/82. (20179 

2 panienki 
chcące się wyuczyć kra- 
wiectwą mogą się zgło- 
sić. Oferty do Dz. Bydg. 
pod „M. G.*. (10200 


Służba 
parobek, dziewczyna, 
pastuch szka) do wszel- 
kich robót folwarcznych 
potrzebni natychmiast 
osobiste zgłoszenia Czyż 
kówko, Mińska 11. 

(20148 


kia 
przyjmie młodszą pa 
nienkę z lepszej rodziny 
mającą chęć wyuczenia 
się dobrego gotowania 
Oraz prowadzenia gospo- 
darstwa domowego naj- 
ci ętniej na majątku. Of. 
do Dzienniką Bydg pod 
„„Młodsza'. 120156 


STWORY 


fahże na rafy 


-| Ubrania - 


mój gościniec ze salą ifi 
sceną, urządzenie hotelo- | p 


Ubranka 


poleca 


SD ZY AAA, 
|= 


Pła$zCZE | 


EETAS WASOOIZORSZOZ ZZ ASEŚJ 


Z pawodu 
likwidacji dzierżawy 
wyprzeda'ę żywy i mar- 
twy inwentarz. Tak sa- 
mo urządzenie domowe. 


Bydgoszcz,  Szretery 
Baranowski, (F 4599 
Z powodu 


wyjazdu są zaraz na 

sprzedaż 2 domy z ko 

lonjalnym składem za 

8 tys. Strzelecka 83. 
(20177 


Maszynę 
do pisania „Unue: wood“ 
ostatni model i prawie 
nową sprzedam okazyj- 
nie. Obejrzeć można: 


Cieszkowskiego 8a. pier- 
wsze piętro. 


20168 


Kupię 
kryty wóz do chleba w 


dobrym stane. Józef 

Wydura, Inowrocław, 

Poznańska. (20058 
Kupuję 


każdą ilość starych ro- 
werów, jak też części od 
takowych. Ramy. kół 
ka itd. Leon Frojanows= 
ski, Tuchola (Pomorze), 
ul Świecka 38/40, war- 
sztat mechaniczny. 
(19889 


Poszukuję 
m łą szafę żelazną oraz 
dobrze utrzymaną Sy- 
niałnię machoń., brzozo 
wą lub czeczot. Of. do 
figi Dz. Bydg. Dworco- 
wa nr. 2 pod „W. H.“ 


Pianino 
kupię. O. Majewski, Po- 
morska 65. (20042 


Poszukuję 
starą szkutę na rozbior- 
kę. Of. z podaniem eenv 
do firmy Carl Altmann 
Pakość, 


stęż TO 


ubikacje i stajnie, nada- 
jące się na składnicę zbo- 
ża lub innych towarów 
lub na fabrykę tuż przy 
ulicy Dworcowej i Gdań- 
skiej zaraz tanio do wy- 
dzierżawienia. Oferty pod 
nr. „333% do filji Dien. 
Bydg. (F-4499 


Skład 
z urządzeniem i poko- 
jem do każdego przed 
siębiorstwą zaraz do 
wynajęcia. Aleje Mie 
kiewicza 5. (20161 


Składnice 
jasne, suche ubikacje 
zaraz do wydzierą4awie- 
nia. Cieszkowskiego 17 
III lewo. 1F-4595 


Wydzierżawię 
na dogodnych warun- 
kach 180 i 100 morgowe 
s0spodarstwa. Zgłosze- 
nia „Iniormator', Cho- 
dzież. (20136 


Skład 
z repozytorjum bez to 
waru i mieszkaniem 2 
pokoje, kuchnia i sklep 
przy rynku w powiato- 
wym mieście jest na 
tychmiast do wydzierża 
wienia od gospodarza. 
Zgł w angenturze Dz 
Eydg. w Żninie. (20183 


Dziewczęta 


znające klejenie torebek 
przyjmie za az Jan Gra- 
bowski Fabryka tore- 
rek, Okole, Nowogrodz- 
ka İl. (20115 
Młodzieniec 
z lepszej rodziny lat 18 
prosi o jakąkolwiek pra- 
cę biurowego, posiada 
rok prąktyki w Kasie 
Chorych. Oferty uprasza 
się pod „H. B.“ do Dz. 
Bydg. (20149 


Poszukuje 
dlą mego przyjaciela mis- 
trza młynarskiego, Żona» 
tego z małą familją, ew., 
znającego język polski i 
niemiecki, zajmuj. dotąd 
miejsce jako Kierownik 
w 30 ton. młynie, posa- 
dy od 1. 10. Poszukujący 
obeznany jest w każdej 
gałęzi młynarstwa, jako 
też w ryfowaniu walcy 
i montażu, co może do- 
bremi świadectwami wy- 
kazać. Na życzenie 0SQ- 
biste przedstawienie się. 
Łaskawe oferty uprasza 
B Łukaszewicz, Miedzyń, 
Nakielska 98. (F-4600 


Panienka . 
z lepszego domu, która 
ma 5-letnią praktykę nan: 
czycielską umie szyć, haf- 
tować i gra ma tortepia- 
nie, poszukuje posady jar 
ko bona lub książkowa. 
Zgłosz. do Dz. Bydg. pod 
„Panienka nr. 270%. 

(20178 


Dzielnego 
kupca biegłego w języky 
polskim i niemieckim, 
możliwie z branży budo- 
w]anej poszukuje przed- 
siębiorstwo budowlane w 
mieście portowem Gdy- 


© | nia jako wspólnika z go- 
3| tówką z 3—4.000 złotych. 


Wegner, Gdynia, ul. Sien- 


kiewicza 32. (20155 


rosojowa 


| skromna, lat 21, z dobre- 


mi świadectwami, obec- 
nie w  niewypowiedzio- 
nem miejscu, poszukuje 
posady od 1. iQ rb. w 
bydgoszczy lub też na 
majątku. Łaskawe zgłosz. 
do Dz. Bydg. pod „220%, 
(20144 


Handlowiec 
młodszy, z branży zboże” 
wej poszukuje posady w 
charakterze książkowego, 
zbożowca lub magazynier 
ra. Zgłoszenia do Dz zn. 
Bydg. pod „Zbożowiec M.* 

(20157 


Służącą 
potrzebna. umiejąca go- 
tować z własną pościelą 
z Kongresówki lub Kre- 
sów Cieszkowskiego 2l 
II ptr. prawo, (20194 


Krawcowa 
może się zgłosić do gar- 
deroby męskiej. A. Ba 
linowski, Długa 61 Ii. 

20188 


Służąca 
uczciwa umiejąca prać 
i gotować potrzebna 
Libelta 11 I ptr. (20:85 


Krawcowa 
inteligentna w średnim 
wieku poszukuje posa- 
dy na stałe w majątku. 
lub w mieście, okolica 
obojętna. Ładnie szyje 
bielizne, ubrania dam- 
skie i dziecięce. Łask. 
Q'erty prosze nadesłać 
do Dz Bydg. pod „Kraw- 

cowa inteligentna“. ' 
(20172 


Inteligentna 
panienka (polka poszu- 
kuje kondycji w charak- 
terze nauczycielki do 
1—2 dzieci. Łask. oferty 
do Dz. Bydg. pod „J. K.“ 

(20182 


Panienka 
w wieku od 16—20 let, 
biegła w piśmie i ra- 
chunkach potrzebna od 
15. 9. do składu cygar 
i papierosów. Zgłosze- 
nia z wiasnoręcznie pi- 
sanvm życiorysem, foto: 
grafją i podaniem pen- 
sji przy wonym stole 
i stancji uprasza W. 
Mnichowski, Żnin, Snia- 
deckich 14. (20188 


Dia poszukujących pos k 
Drobne ogłoszenia przyjmuje się, do godz. 3-tej $ 
przed południem. ' 


Potrzebna 

służąca umiejąca dobrze 
gotować z własną poście 
lą. Zgłaszać się Kwia- 
towa 7 o 4 po poł. ptr. 
lewo, Żukowicz. (20186 


Poszukuję 
zaraz trzch podróżu- 
jących do odwiedzania 
restauracji i gościnców 
na Poznańskie i Pomo- 
rze. Zarobek miesię- 
czny 250 do 500 złotych. 
Porto załączyć. Zgło- 
szenia pod „Dzielny“ 
dv .Dz. Bydg. (20176 
poem LA MDA, 

Poszukuje 
posądy jako kucharka 
lub do wszystkiego u 
lepszego państwa. Of. 
pod „M K.“ do filji Dz. 
Bydg. Dworeowa 2, 

(F'-4455 
pame m TEZA, 
Daję / 
możność zarobienią do 
460 zł miesięcznie przez 
sprzedaż nokupnego ar- 
tykułu. Na odpowiedź 


znaczek dołączyć. Mazu- 
rek, Bvdgoszcz, ul. Sw 
Trójcy 5 I p.* (20197 


Esperanto 
(język międzynarodowy) 
wyuczamy listownie. 
Bezpłatne informacje, 
„Esperanto'* Warszawa 
Szczygła 12. (18492 


Lekcyj 
gry solowej na gitarze 
(lutni) udzielam. Także 
gry na mandolinie. In- 
formacje: ul. Szczeciń- 
ska it parter, między 
(20198 


godz. 5—7. 


Poszukuję 

od 1 października lub 
„óźniej mieszkania 6-10 
pokojowego, możliwie 
w centrum. Czynsz 
przedwojenny, Łaskawe 
oferty upraszam pod 
„P. 100“ do Dz. Bydg. 
(19420 


Mieszkania 
dla baiazo poważnych 
reflektantów poszukuje 
stale Firma „Polonia ', 
Bydgoszcz, Parkowa 3 
Telefon 698 (F-4620 


Mieszkanie 
5 pokoi bez wygód za- 
raz do odstąpienia za 
roczny czynsz. Okolica 
ul. Królowej Jadwigi 
Of. do Dz. Bvdg. dla 
vkbazicieła kwitu Nr. 
10—15, pośrednicy wy- 
kluczeni. (20102 


Okazja 


Mieszkanie 3 pokojowe 
z kuchnią, pokojem służ- 
bowym, gaz, elelektrycz- 
ność, słoneczne, wraz 
z całkowitem. bardzo so- 
iidnem umeblowaniem, 
do oddania. Gdzie, wska- 
że filja Dzien. Bydg.. 
Dworcową 2 1F+4473 


Poszukuję 
mieszsania 3 p kut lub 
więcej w okolicy ulicy 


Gdańskiej. Płacę czynsz | - 


z góry, remont. Ol. do 

tilji Dz. Bydg. Dworco- 

wa 2 pod „Remont, 
F-4613 


zamienię 
małe odnowione 3 poko- 
jowe mieszkanie 5 mi- 
nut od dworca, na po- 
dobne większe w cen- 


trum Gdańska-Bielawki. | $ 


Oferty do filji Dz. bydęg. 
Dworcowa 2. pod ,,4596*' 
(F-4596 


Niezwykła okazja! 
Jest do wynajęcia zaraz 
wila 4 pokoje oraz mórg 
ogrodu owocow. Czynsz 
roczny z góry. Zgł. od 
4—6 każdego dnia ul. 
Sienkiewicza 60. (20165 


Stancja 
dla uczennic, pokój duży, 
konserw. francuska, pia- 
nino na miejscu. Cho- 
cimska 2. Il. piętro Wia- 
domość od 2—1 popoł. 
-4495 


dy 20 0%, zniżki, | 


= Th 


Wilczak. 

Duży pokój frontowy dla 
2 panienek lub uczni 

szkolnych z utrzyma- 
niem lub bez do wyna- 
jęcia, fortepian wolny. 
Nakielska 19, II prawo, 


(20150 

Pokój 4 
umebl. do wynajęcia. 
Długosza 14 ptr. prawo, 

(20190 

2 pokoje 

próżne, bez kuchni, 
elektr., zaraz do wyna- 
jęcia. Adres wskaże, 


filja Dz. Bydg. Dwor- 
cowa 2. (F-4616 


Pokój 5% 
oddzielny dla gimnazja- 
sty z utrzymaniem do 
wynajęcia. Pomorska 38 
I ptr. lewo. (F-4605 


2 pokoje 3 

z telefonem, komfort; 

wszelki do oddania. 

Nowy Rynek 12 II ptr. 
(20178 


TZ ZZ PT PATA 


Stancja 
dla uczni lub uczenie, 
dobre odżywienie, tro- 
skliwa opieka zapew- 
niona. Lipowa 3 II ptr. 

(19924 


Wilczak. 
Duży pokój frontowy, 
dla 2 osób, z całodzien= 
nem utrzymaniem za- 
raz do wynajęcia. Ña- 
kielska 19 II lewo. (17475 


ROZMAITOŚCI. 
Podziękowanie 
Niniejszem składam 
Tow. Ubezpieczeń „Ves 
sta“ Oddział w Bydgo- 
szczy, serdeczne „Bóg 
zapłać“ za szybkie wy” 
płacenie mi 5 000 zł. ja: 
ko sumę ubezpieczenio+ 
wą od wypadków nie 
szczęśliwych, na którą 
to śp. mąz mój przed 
kilku dopiero miesiąca- 
mi się ubezpieczył, 
Gniewkowo, dnia 1 go 
września 1926. r. Marta 
Gorzycka. F-4610 


TOO WĘGRY 


Stenografji 
wyucza listownie szyb- 
ko, tanio Redakcja Ste- 
nografa Polskiego, War- 
szawa, Szczygła 12. Żą* 
daicię bezpłatnych pro- 
spektów, (20181 


Wszelkie 
prace tapicerskie wyko» 
nuje dobrze i tanio w 
domu i poza damen 
Szulc, Chełmińska 20. 
(20191 


OCT z 


Udziałowca 
zaprowadzonego chemi- 
czna kosmetycznego 
przedsiębiorstwa może 
być, stałą posadę będzie 
miał kto rozporządza 
kapitałem do 2000 zł. 
lub więcej. Oferty pod 
„Udziałowiec* do Filji 
Dz. Bydg. Dworcowa % 
(1'-4584 


Zgubiono i 


dyplom  śzoierski 241 
woj. poznańskie i kartę 
samochodu „P. 2 
10257 z portfelem w 
Bydgoszczy w ul. Dwor- 
cowej. Uczciwego zna- 
lazcę uprasza o Zwrot 
szofer Maksymiljan Hil- 
debrandt, Jarożyn, pow. 
zubin. (F-4594 
po EE O WETO 
Zgubioną 
książeczkę wojskową na 
nazwisko Matuszczak 
Andrzej, którą uniewa- 
żnia się. (20154 


pe ZZOZ, 


Zgubiono Ą 
szal jedwabny, Koronko- 
wy przy wyjściu z ogro- 
du Patzera. Proszę oddać 
w Dz. Bydg. za wynagro« 
dzeniem. (20174 
OZONE. 

Zgubiono 
3 kluczyki na jednyna 
kołeczku od Sw. Trójcy. 
Proszę oddać za wyna+ 
grodzeniem Okole, Sląe 
ska 14, II ptr. prawo. 


W niedzielę, dnia 5.go września o godz. 1ł-tej wieczorem zmarła po długich i ciężkich 
_ cierpieniach, opatrzona Sakramentami św., moja najukochańsza żona, nasza najdroższa i naj- 


_ 4roskliwsza matka 


POZE 


ców Zielińsiea 
przeżywszy lat 58, o czem donoszą w ciężkim smutku pogrążeni 
maž z dziećmi i rodzina. 

Bydgoszcz, Bernardyńska 11, Poznań, Srem, Wągrówiec, Kcynia, Gołańcz i Źnin, 
dnia 6-go września 1926 r. 


Pogrzeb odbędzie się w Bydgoszczy w środę, dnia 8-gb września 1926 r. o godzinie 5-tej po południu 
z kaplicy Starego Cmentarza. — Msza św. żałobna za duszę śp. Zmarłej odbędzie się w czwartek o godz. 9-tej 


w kościele Farnym. 


Dnia 5-go bm. po południu zasnął 
w Bogu po długich i ciężkich cier- 
pieniach, opatrzony kilkakrotnie Sa- 
kramentami św., mój drogi mąż. 
nasz kochany tatuś, syn, brat, szwa- 


gier i wuj 


przeżywszy lat 36, o czem zawia- 
damia w smutku pogrążona 


Mepcliziimacn. 


Pogrzeb odbędzie się dnia 8 września 
o godz. 41/, po południu z domu żałoby 
przy uł. Sienkiewicza 52. $ 

Msza św. za spokój duszy zmarłego 
odprawi się w czwartek, dnia 9 września 


o godz. 8 w kościele Serca Jezusowego. 
F4615) 


Dnia 5-go b. m. po południu zmarł po 
długich cierpieniach mój werkmistrz 


(6.1. Edwin Kortas 


Przez 19 lat Zmarły poświęcał swą bogatą 
wiedzę dla mego przedsiębiorstwa. — Niech 
odpoczywa w pokoju. 

Cześć Jego pamięci! 


C. Wodsacke. 


nai à F 


W niedzielę, dnia 5. 9. o godzinie 5-tej 
po południu zmarł nasz długoletni'i gor- 
liwy członek 


f 
Ś. ub. 


Edwin Kortas 


Pogrzeb odbędzie się w środę o godz. 41/» 
z domu żałoby, uł. Sienkiewicza nr. 52. 


O gremialny udział prosi 


damad Tow. Czeladzi Katolickiej w Bydgoszczy. 


- Przetarg 


one pudła datiw 3 ja 


w Siarogardzie. Wadjum 
30/0 od oferowanej sumy, termin wnoszenia 
do 17. IX. br., godzina 10-ta, do VIII. Okr. 
. — Szef. Bud. Toruń, ul. Szumana 4, na 
__ /przepisanych błankietach. Z 


ką _.... Szczegóły w „Polsce Zbrojnej”. 
h *20184 / Szef Budownictwa O. K. VIII, 
i é 


 Skofarels 
ppułkownik-inżynier. 


- Państ. Nadleśn. Jachcice 
sprzeda dnia 17 wtześnia 1926 r. 


o godzinie 10-tej przed południem w lokalu 
p. Ferenca, Blelawki, ulica Senatorska 


przez licugńencjie 


|| 1. dz. 9569/26. 


=. B0B m. „ opałowego 


z leśnictw: Jasiniec, Bocianowo i Zacisze 


m leśnictwa Tryszczyn. 
Płacić należy rendantowi obecnemu przy 


s; Sprzedaży. Neaaciieśmiczy. 


abolo 150 m drewna użytkowo LIN. Wl 


oraz 400 mp. galazi IK. 201901 


EpaBAE€ EB 


oraz juchty 
19392 przybory szewskie, obcasy 


PZEJE, 


i najstarszej kolekturze w Polsce 


egz. od r. 1835. 
Oddziały kolektury : 


Cena losów została niezmieniona: 


pocztą. 


Marszałkowska 146 


ZY T losów óćwiartek. . . e’ 
ZAWIE losów połówek , . „ , , 
A a losów catychi sn RAS 


py 


R wek; 


Spełciz. zap. Z Dgr. OAP- 
Pierwsze i najstarsze chrześcijańskie przedsiębiorstwo branży 


Telefon nr.1084. BYDGOSZCZ ul. Długa nr. 31 


Skóry podeszwiane w połówkach i crou- 
ponach, lakiery, gemzy, chromy czarne 
i kolorowe krajowych i zagranicznych 
garbarń po cenach konkurencyjnych 
i skóry pantotflarskie 


Sprzedaż hurtowa. 


PER EE ME DIAA aS eii Jai ciferan i 


14 Loterji Państwowej są już w sprzedaży w największej 


E. LECEHHMNEENSZ ERN i S$-ican 


Warszawa, Marszałkowska 146, konto P. N. 0. 93-74 


Bielańska 3, Kr. Przedmieście 37, Nalewki 42. 
Wszystkie wygrane zostały znacznie zwiększone 
z ogólnej sumy dziewięciu milj. dziewięćset ośmdziesięciu 
czterech tysięcy, na dwanaście milionów sto sześć- 
dziesiąt tysięcy zł. — — — — 
1/4 10,— zł, 1/2 20,— zł, "1 40— zł. 


Cenne i łaskawe zlecenia P. T. Klijentów załatwiamy, 
zgodnie z tradycją naszą, szybko i akuratnie odwrotną 


492000007900042000009004004000000024409492000042000000009050000000004+406200000440000000 


Karica zarmnoówieri HB. KB. 


De największej, najstarszej, najszczęśliwszej kolektury 


E. KRCHANIERSTIEEN ñ S-Haaa 


Niniejszem zamawiam do I kl. 14 Lot. Państw. 


e „ po zł. 20— 
„. . po zł. 40— 


gumowe. 


è 


19751 


e . po zł. 10— 


KODOWE CJĘ 


Państacbe Nadleśn. Osie 


poczta i stacja kolejowa Osie, powiat Świecie 
n/W (Pomorze) 


sprzeda w dniu 22 września 1926 r. 


o godzinie 8i pół przed południem w drodze 
pisemnych ofert w kaneelarji Nadleśnietwą 


366,26 m” sosnowego drewna kopalnianego L-E W, 


Bliższe szczegóły w Rynku Drzewnym Poz- 
nań i w Przemyśle i Handlu — Warszawa. 


Pla odsprzedajacych * 


Ge S ~x 


E 
artykułów dekoracyjnych „<a 


BAZAR BYDGOSKI, Płac Teatralny. (19435 


Em 


Dzielnych 


akwizytorów 


we wszystkich częściach 
kraju na wysoką prowi- 
zję poszukuje poważne 
wydawnictwo. 


Zastępcy 


z kaucją wraz z odpisa- 
mi świądęctw nadesłać 
prosimy pod „Bałtycka 
Agencja Prasowa'*,Gdynia. 


(20154 


do szycia 
w dobrym stanie w 
większej ilości zaraz na 
sprzedaż. - (20162 


| Chudziński & Maciejewski 


Gdańska 
„róg ul. Dworcowej. 


« 


ARE 


FABRYKA OCTU ` 


© 1x CENY SPRZEDAŻY: 
brązowy, Za but, cessas» 
zielony, Za DUĆ. «.1a022222. 60 gr 
złoty, 2 szlachetnym smakiem 

Zie ea GUEN ea e PA dI 


Ża butelkę oblicza się 25 gr i možna ją zawsze zamienić fub 
W DBLCY WE za cenę dzienną oddad, 


Licytacja, 


w czwartek, dnia 9 b. m. 


© godz. 11 sprzedawać będę 


w drodze licytacji najwięcef 


dającemu i za gotówkę nie- 


wykupionó ze składnicy na- 


stępujące rzeczy: (20193 


Repozytorium do składu, 
regały, urządzenie kuchen- 
ne, stół rożciągany, krze- 
sła, lampy do światła 
elektrycznego, obrazy; 
meble koszykowa i różne 
Inna. Różne przyrządy mu- 
rarskłe jak drabki, drągi, 
aeczułki do wapna itd. 
Dom Spedycyjny „Rawa“, 
właśc. Władysław Szmańda, 
Sniadeckich 19. 


Lidia dzieciece 


h korzystnie w wielkim K 


Hi wyborze (7160 & 


TETAAN 


EAEE AKU WATKI 


p © 


[cje 


j 


Drukarni 


kupuję. Oferty do Dzien. 
Bydg. pod „„Askanius''. 
(19117 


KAWORWATAKEGWNWWAAMA 


Mało używane 


skrzynie 


do pazowania poszukuje 
„SEGROBÓ”, T.zo. p., 

Bydgoszez, (19863 
ulica Dworcowa nr. 39 


pior 


Es EURZĘJNREDWVAB 
mało używany i dobrze 
utrzymany fabrykat 
Deutza 4 P. S. na sorze- 
daż. (20221 
Franciszek Kłoss i Syn 
Gdańska 97. Tel 1583. 


Książki 
oprawia trwale i tanio 
Introligatornia Drukarni 


| F. Kreski, Gdańska 7. j| 


Bydgoskiej T. A. 


BEREAN 


DFAA Pat kipa NA 

TA EEr aN 
M do działu bielizny damskiej poszukujemy | 
į zaraz lub od 1. X, 1926 r. -— Oferty z odpisami g 
A świadectw, z podaniem referencji i pretensji | 
; skierować do tirmy 


dj - masisi n $-Raca ; 
f za: qTkakanzaskcaz RGB. | 


W czwartek, dnia 9. bm. przed południem 
o godzinie 11-tej będą w Jachcicach, uł. Piaski 17 
przez licytację najwięcej é 
następujące przedmioty sprzedane: (20219 


maneż, wiewnik, sieczkarka, grabie 
_ konne; 3 krowy i 1 maciora. 
BHaGwpzłapwuyskiai, kom. sądowy w Bydgoszczy. 
CEZ PRE TO CE OTW PTO WWO CNOTA, 


Państwowe Nadleśnictwo Sdrniagó 


| 
| p. Łążek, pow. Świecie 
sprzeda w drodze submisji dnia 16-ga 
września 1926 r. 


drewno użyfkowe sosnowe 


z drzewostanów uszkodzonych przez sówkę 

thojnówkę z roku gospodarczego 1926. 
Bliższe szczegóły i podział na losy w Rynku 

Bydgoskiej, Poznańska 30 | Drzewnym. 


TRAK DEGACTM 


Szicołci imece 
Renci. fiooriłacańhsiciećo 
otwiera w piątek, dnia 10 września rb. 


sezon zimowy na rok 1926/27. 

W tymże dniu rozpoczynają się pierwsze kursy. 
Łask. zgłoszenia na kursy w kołach zbiorowych, pry- 
wałnych oraz pojedyńcze lekcje przyjmuje kancelarja 
przy ul. Lipowej 5a (przecznica ul. Sienkiewicza) codz. 
w godz. 12—2 i 4—7. Szczegół, prospekt bezpłatnie. 


O l l s 
Bydgoszcz, ul. Gdańska 97 — Tel. 1683 
połecają ze swej składniey 


kartoiari, miocarnie, maneie, wianie, 
siewniki, sieczkarnie, pługi, brony, 
walce, wióki, Kultywatory, wirówki, 


. nmaasielimice 
jako też wszelkie inne maszyny rolnicze 
oraz Wielki zapas części rezerwowych. 


Własny warsztat reparacyjny. 


A 


rentR 


dającemu za gotówkę 


a (20195 


Najsilniejsze 


gow 


| PPOSZEŃBOLU GEO yi 


na mandolinie! 


śś || Udzielam lekcji — wyo- 


i obra == 


(20130 


| 
i 
| 
j 
| 
| 
| 


